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Werbują szpiegów, gdzie mogą i jak mogą

Wykrycie wielki?! afery 
szpiegowskiej

Na rzecz Niemiec w Paryżu
Lotnik armji angielskiej, przedstawiciel francuskiego towarzystwa 

lotniczego i szpieg niemiecki w jednej osobie

PARYŻ, 29.12. (ATŁ). W y
padkiem dnia vt Faryzu jest wy
krycie wielkiej afery szpiegow
skiej na rzecz Niemiec.

Władze francuskie areszto
wały 21 b. m, szpiega nazwis
kiem Stranders.

Jednak aresztowanie to było 
wczoraj trzymane w tajemnicy. 
Dopiero dzisiaj prasa paryska 
donosi, że Stranders był kapi
tanem ■ lotnikiem armji angiel
skiej i pracował w wydziale lot
niczym angielskiego sztabu ge
neralnego.

Ostatnio Stranders bvł przed
stawicielem francuskiego towa
rzystwa lotniczego w Berlinie, a

HfzwiiRłn mgła 
ctuliłfi Londyn

28 katastrof ulicznych 
w cićjgu jednego dnia

LONDYN, 29.12. (AW ). —  Na 
skutek niezwykłej mgły, laka 
otuliła w dniu wczorajszym  mia 
sto, kroniki wypadków zanoto
wały w ciągu jednego dnia 28 
katastrof ulicznych. Mgła była 
tak gęsta, iż na odległość jed
nego metra nie można było wi
dzieć. W  czasie mgły m listo 
całe było ośw :ctlone, jednakże 
światła lamp nie rozpraszały 
ciem ności. Na rogach ulic zapa
lono wielkie płomienie gazowe. 
Pod wieczór nastąpiło pewne 
rozrzedzenie zwałów mgły.

J a p o ń s k i  p a try jjo ty z m  
i h a r t  d u c h a

J a p o ń c z y k  

w  B u d a p e s z c i e  

popełnił harakiri
N a w ia d o m o ś ć  o  ś m ie r c i  

M ik a d a

BUDAPESZT, 29.12. (AW1. 
Zam ieszkały od dłuższego cza 
su w Budapeszcie japończyk, 
niejaki Malot Otan, na wiado
mość o śmierci Mika da usiłował 
w drugi dzień świąt Bożego Na
rodzenia popełnić samobójstwo 
pizez harakiri. Matot Otan zo
stał uratowany przez rodzinę 
cygańska, u kiórej mieszkał na 
jednem z przedmieść Budapesz
tu. Odwieziono go do szpitala.

ostatnią swą podróż do Paryża dłuższego czasu obserwację 
podjął celem zakupu silników Strandersa, ktćry, ,ak się oka- 
lotniczych. żuje, cd roku 1925 Jest na słu-

Wy wiad francuski z wywia- żbie niemieckiej organizacji 
dem angielskim prowadziły od szpiegowskiej.

M ussolini a kobiety

Kobiety nie moną wykłada!
w wyższych klasach szkćł średnich

Nareszcie pierw sza dobra now ina  
na N o w y  R o k

A w  lip cu  ir.a  b y ć  ta ń sz e  o  2 z ło te
Jak zapewniają zainteresowane 

koła kupieckie branży nabiało* 
wej, w najbliższym czasie nale* 
ży spodziewać się stałego spadku 
cen nabiału, t. j. mleka, masła,
jaj.

Już w pierwszych dmach sty* 
cznia cena masła może spaść od 
20 do 40 gr. na kilogramie, po*

' czem stały spadek cen nabiału 
będzie trwał z niewielką przerw i 
w marcu, aż do lipea. kiedy obie* 
cują nam masło o przeszło 2 zl. 
tańsze niż dzisiaj.

Komisja nabiałowa, przy Sto* 
v arzyszeniu Kupców Polskich w 
najbliższym czasie zwołuje d o * 

siedzenie w Wa-szawie.

D r u g a  dobra nowina

C e u  u i e i i :  nie ^  i i i t

m u n m
Młynarze ustąpili ze swyrh żądań

RZYM , 29.12. gA.T.i:.). We*
dług zajsowiedzi dzienników ta* 
szystowskieh Mussolini zatnie* 
rza wydać rozporządzenie, na 
mocy którego z w j ższych klas 
szkól średnich będą^isunięte na* 
uczycielki, wykładające literatu*

rę, filozofję i histprjc. D /icnnb 
ki faszytowskie uzasadniają to 
r o /porządzenie tom, iż kobiety 
nie sa zdolne w tych ważnych 
aziedzinac h nauk wywrzeć nale* 

i ży tego wpływu na młodzież.

Likwidacja zatargu
w Zagłębiu Dąbrowskiem

D z is  o d b y w a  s ię  n a r a d a  w  M in is t e r s t w ie  P r a c y

D/K, o g. 11 przed południem 
w Ministerstwie Pracy i Opiek? 
Społecznej, pod przewodnictwom 
głównego inspektora pracy p 
Klotta rozpoczęła się konferen* 
cja w spraw ie likwidacji zaiargu. 
jaki wynikł na tle płac robotni* 
czych w- przemyśle w eglowym 
Zagłęb,a Dąbrowskiego.

Ministerstwo Pracy zapropo*

nowalo przedstawicielom górni* 
ków- przyjęcie orzeczenia górno* 
śląskiej Komisji arbitrażowej, 
która przyznała im 8 proc. pod* 
wyżki płac.

Można przypuszczać, że zatarg 
na tej podstawie da się zlikw ido* 
yfać w ciągu dzisiejszej konfe* 
reneji.

N iem cy zabezpieczają sobie ty ły  
na zachodzie i południu

a I przyjm
RZYM . 29.12. (PAT) W drnu i tatu przyjaźni i rozjemstwa po- 

dzisiejszym w Rzymie w pałact między Włochami a Niemcami. 
Chigi nastąpi podpisanie trak- I

245 odezw i. omunisty czrjykh
na  u l icach  N o w e g o  D w o r u

\a d.iś zapowiedziana była w 
Ministerstwie Spraw Wewnątrz* 
nych konfcrencia z młynarzami, 
którzy domagali się podwyżk 
ceny mąki o 3 gr. na kilogramie.

\Vczoraj jednak, p. Minister 
Składkowski zdołał przeKonać 
młynarzy i nakłonić ich, aby 
wstrzymali się z podwyżką cen 
mąki, gdvż obecna cena ziarna

jest spowodowana jedynie małą 
dostawą po świętach, i że w sty* 
czmu omłoty się zwiększą, po* 
daż zboża wzrośnie, a więc i 
cena jego spadnie, — nic będzie 
więc pow odu do podwyższania 
cen mąki.

Ostatecznie młynarze zre* 
zygnowali narazie z żądania pod* 
wyżki.

K ró l B o ls ze w ic k i
Objawił się w więzieniu 

warszawskiem
N a ra zie  objął leżący tron w  Tw orkach

Przy ulicv W ilczej 75a, mie-1 jawy choroby umysłowej, prze-
szkal niejaki Marjan Szczękał - 
ski, który kilkakrotnie siady
wał w więzieniu, za agitację ko
munistyczną.

W ypuszczony w swoim czasie 
z więzienia Szczękulski stanął 
na czele związku bezrobotnych, 
kręcąc się w okolicach ulicy 
Cieplej.

W  zeszłym roku Szczękul- 
skiego zatrzymano z jakiemiś 
notatkam1 o treści terrorystycz
nej i trzema nowerm nabitemi 
rewolweram i. Szczękulski przy
znał się w urzędzie policji poli
tycznej, że zamierzał zamordo
wać posłów: Dobiię i Malinow
skiego,

Skazano go przed dwoma 
miesiącami za ten niedoszły za
mach na trzy miesiące więzie
nia.

Siedząc właśnie w więzieniu 
przy ul. Dzielne' Szczękulski 
wczoraj najniespodziewamej za 
czął się awanturować i wołać, 
ze jest królem bolszewickim.

W obec tego, że zachowanie 
Szczękulskiego zdradzało ob -

\V dniu wczorajszym w No* 
w \ m Dworze znaleziono rozrzu* 
cone na ulicy odezwy komuni* 
styczne w lości 243 sztuk.

Tytuły odezw są następujące: 
„Piłsudski u władzy", „N'eun'k. 
niona wojna", „W  dziesiątą rocz 
nieę rewolucji proletariatu",
„D o  proletarjatu Warszawy",

„Komunista skazany na śmierć 
V  St S K.".v „D o  proletarjatu 

Warszawy i Górnego Śląska", 
„Przeciw faszystom", Do /wiąz* 
ku zawodowego" i ,.P. I1. S. w o* 
pozycji".

Oto są tematy propagandy kos 
munistycznej.

Piję mimo wszystko 
i... trują się

400 o t r u t y c h  w  c it jg u  r o k u
LO N D Y N , * 9 ,12. (A T E ). Z 

Nowego Yorku donoszą, że we
dług statystyki, ogłoszonej przez, 
sz.jiiialc amerykańskie, w roku 
1 9 2 6  w samym Nowym YorKu 
zmarło 400 osób wskutek zatru
cia alkoholem.

wieziono go celem  zbadania je
go stanu um ysłowego do T w o
rek

G I E Ł D A
Tendencja słabsza. Kursy 

kształtują sie niżej wczoraj
szych. Podaż większa i dość 
ustępliwa. Oporniej trzymają 
sie akcje Banku Polskiego, nie- 
kfórc metalowe, jak Ostrowiec 
i Liłpopy, cementowe i papiery 
procentowe.

V. godzinach przedgieldowych 
notowano:

Bank IB-kontow y 1 0 , Han
dlowy 3 , Polski 8 5 .3 0 , Cukier 
2 .(jo, W ęgiel . 70  T.ilpopy 1 6 .2 5 , 
Modrz.ejów 3 .8 5 . Ostrowiec 8 .4 5 , 
Rudzki 1 0 7 , Starachowice 2 .0 3 , 
Żyrardów- 1 0 .2 5 , Borkowski 
1 . 1 8 , Pij k r  2 5 .5 0 , Łazy 0 . 1 5 , 8 
proc. poż-. konwers\ jtiii 9 6 . 5 0  
proc., dolarowa 8 1 . 5 0  proc., ko
lejowa 9 3 . 5 0  jiroc., 4 i poł jiroc. 
Ł. Z. Ziemskie złot. 3 7 .2 5 , 5 
proc. L. Z. miejskie złrt. 4 3  7 5 .

Zapotrzebowanie walut ob
cych mniejsze, ogólny obrót na 
giełdzie wczorajszej wvniósł o- 
kolo 3 8 0  tysięcy dolarów.

Notowano dolar w gotowce 
zł. 8 .9 8 . New York zl. 9 . Lon- 
dvn 4 3 -7 7 . Paryż 3 5 .8 5 , Zurych 
t 7 .4.5 5 , Medjolan .4 1 . 1 6 .

Dolar w obrotach pozag eldo- 
wycli przy słabym popycie zl. 
'9 gr. jedna czwarta

Rubel zloty w żądaniu 4 .75,
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Echi zuchwałego podkopu 

pod Bonk Dyskontowy
E n e r g ic z n e , a le  t a jn e  d o c h o d z e n ie  —  P o d e jr z a n a  
r o la  w ła ś c i c ie la  „kw atery** M a r k ie w ic z a  —  S e n s a 
c y jn e  w e r n je  o  z a m ie s z a n iu  f u n k c jo n a r ju s z ó w  b a n 
k o w y c h  —  K to  f in a n s o w a ł  t o  z u c h w a łe  p r z e d s ię -

w z  :c i e ?

N A S Z E

A BC
NIE BĄDŹMY ŚLEPI!

Niejednokrotnie jui W~jABC' 
zwracaliśmy uwagą na wielką 
ofensywą, jaką Niemcy rorpo- 
cząfy przeciw Polsce. Niedługo 
czekaliśmy na Inkły, które na
sze przewidywania potwierdzi
ły w całej rozciągłości Afera 
szpiegowska na C. Śląsku którą 
prowadził członek kornisj mie
szanej Lukascheh i wic.ekonsul 
niemiecki llgen, odkryła karty 
niemieckie

Pamiętajmy, że Lukaschek to 
me tylko członek komisji mie
szanej. aJe i b komisarz pleb, 
scytowy- niemiecki na G Śląsku 
Jeżeli sią taka osobę angażuje 
w sprawy szpiegowskie, to nie 
ulega wctpliwości, ie w grą we
szła wielka stawka.

Istotnie, w akcji, zmierzają 
cej do oderwania od Polski G 
Śląska i Pomorza, Niemcy zmo
bilizowały wszystkie czynniki. 
Rzucono potąine kapitały na 
akcją szpiegowską, na wzmoc
nienie gospodarczych placówek 
niemieckich, na przekupywan e 
słabych jednostek. Polska prasa 
pomorska coraz potąiniej dzwo
ni na alarm, notując niemal co
dziennie fakty świadczące o 
stematycznej odwetowej robo
cie niemieckiej na Pomorzu.

Nie bądźmy ślepi i głusi! 
Niemcy nasycone kapitałem a- 
merykańskim uwolnione od 
kontroli zbrojeń, zabezpieczone 
przez pab>a gwarancyjne na 
Zachodzie, całą uwagą zwróci
ły na wschód. Pamiętajmy, że 
ostatni przewrót na Litwie to 
wzmocnienie podstawy opera
cyjne; Niemców nad Bałtykiem 
i jeden z kroków w pochodzie 
do odebrania Polsce Pomorza i 
przerwania nam kontaktu z mo
rzem

Jeśli nie zwrócimy uwagi na 
robotą niemiecką, jeśli nadal pa
trzeć będziemy bezczynnie na 
wielką akcją Berlina pątla nie
miecka może sią zacisnąć koło 
szyi naszych braci ze Śląska i 
Pomorza, a Niemcy podyktuia 
nam nowe granice na zachodzie.

Nie bądźmy ślepi!

WYKWINTNE

O B U W I E
D A M S K I E  I M Ę S K I E

K .  C E L I Ń S K I
Ś-to K R ZYSK A  11. '  CH M IELNA 2.

—  Władysławowi Liszewskiemu, 
współwłaścicielowi restauracji „Lou- 
vre” (Chmielna nr 31) —  11 sztuk na
kryć platerowanych i 14 ręczników — 
na sumę 1245 zł.

—  Wolfowi Rozensztrochowi (Boni
fraterska nr. 31) z piekarni przy ul. 
Stawki nr. 14-16 w systematyczny spo- 
seb —  300 zł.

Dochodzenie w sprawie żarna* 
ćlHi kasiarzy, przy pomocy pod* 
kopu na Bnak Dyskontowy, o 
której ostatnicmi dniami prze* 
stano pisać, prowadzone jest w 
dalszy m ciągu bardzo energicznie, 
lecz w jaknajwiększej tajemni* 
cy i tem się właśnie objaśnia 
milczenie w tej Sprawie.

W spółpracownikowi „A  H C" 
udało się jednak dowiedzieć, zc 
zatrzymany i aresztowany wlaś* 
ciciel lokalu przy ulicy Niecałej 
nr 9, niejaki Kamiński, który 
odnajął pod fabrykę zabawek 
lokal zbiegłemu głównemu kasia* 
rzowi, podającemu sie za Mar* 
kiewicza, musiał być w tajemni* 
czony w cale te kasiurskie 
..przedsiębiorstwo".

Również krążą bardzo upor*

W  domu nr zy przy Ul. No
wi Świat na 1  piętrze w ob-
■żirnym lokalu mieści się (Szkoc
ka spółka drzewna.

Gdv rlziś o godz.. J i pól rano 
do lokalu Spółki pr/.ysz.erl! pra
cujący tam goi.icc, zauważył, 
że kasa ogniotrwała jest rozpru 
ts

/  kasy jak się okazało, za
brano 2 5 0  —  300  złotych go
tówką.

czy we wersje, że do tego kasiar* 
skiego ..przedsięwzięcia" należe* 
li niektórzy funkcjonarjusze ban 
kowj, inaczej bowiem kasiarze 
nie mogliby tak pewnie i tak pla* 
nowo działać, wykazując wta* 
jemniczenie wc wszystkie spra* 
wv bankowe. W  najbliższych 
dniach mogą nastąpić aresztowa 
nia, które wywołają zrozumiałą 
sensację.

Va zakończenie trzeba dodać, 
że bardzo wiele daje również do 
myślenia, kto mianowicie „finan* 
sował" tak zuchwałe przedslę* 
wzięcie kasiarzy, których pienią* 
dze sie nigdy nie trzymają, a 
którzy na przeprowadzenie pod« 
kopu musieli wydać w ciągu płę* 
ciu miesiecy ..pracy" kilka albo 
kilkanaście tysięcy złotych,

Goniec zaalarmował dyrekto
ra. a ten policję.

Ka.-uarze. którzy otworzy1! 
drzwi lokalu spółki podrobio
nym kluczem, wyszli po obra
bowaniu kasy nieaDOstrzeźeni 
przez nd'ogo, najwidoczniej ra
no już przez otwartą bramę.

Dochodzenie w tej sprawie 
PJóy.adzi 1 0  komisarjat. i urząd 
śiedczy. Na miejsce zjechał na
czelnik urzędu śledczego, nadko
misarz. Chćiiilielći.

Królik to nie król
a jednak strzela na ulicy

Dziś o godz. 2  m, 4 5  nad ra
nem na Nowym Swiąfue przed 
domem nr. 64  rozległy się strza
ły rewolwerowe. Policja ustali
ła, że strzelał plutonowy K O .] ’ .
I ranciszck Królik, który po 
sprzeczce 1 następnie awantu
rze w restauracji ,,Kaukaz" (S<,*- 
\vy Świat 6 4 ) z. Inżynierem W ła
dysławem Szesz, Nowy Świat 
5 9 , chciał strzałami zaalarmo
wać policję.

Plutonowego i inżyniera za
prowadzono do 1 0  komisariatu, 
skąd po spijaniu protokółu, 
puszczono icli do rlomu.

Pożar u  (obryte 
„Stompoio**

wywołany krótkiem 
spięciem

Dzis o godz 4 111. 45  .ano w 
fabryce tutek . Stampola ‘ , rzi
ulicy Chełmskiej 1 3 , z powodu 
krótkiego spięcia przewodów e- 
lektri cziiycb, wyniki pożar O- 
gieii po krótkim czasie ugasił UI 
oddział straży ogniowe;. Stra
ty nieznaczne. Wypadków z 
ludźmi nie bido.

Wyrodne matki
podrzucaj i duszą dzieci

W czoiaj o ijodz. 5 m, 30 wiecz. do
zorcę St-fan Łukowski, zaoalając 
świafło na schodach domu nr, 24 przy 
ulicy Twardej, znalazł tam kwilące, 
ciepło owinięte, przypuszczalnie mi* 
sięczoe dziecko płci żeńsk'e|, które o- 
desłano do domu wychowawczego.

—  Na podwórzu doinu nr. 9 przy u- 
licy Nowolipie, znaleziono wczoraj 
ttupa noworodka z oznakami gwa’ to- 
wnej śmierci.

Do esencji octowej 
soraz większy pociąg

W  błamie domu hr, 5 przy ulicy 
Puław»kiej usiłowała wczoraj otruć 
się esencją octową 2( letnia służąca 
Stanisława Malewicz którą po opa
trzeniu przez^Poąotowie odwieziono do 
szpitala Dzieciątka Jezus.

Co sie dzieje 
u  te] (Dorszdule

—  W  domu nr. 8 przy ul. Ossoliń
skich spadla ze schodów i doznała po
tłuczenia stawu barkowego kucharka, 
50-letnia Zołja Pasze^ska, zamieszka
ła w tymże domu. Pomocy udzielono 
iej w antbulatorjum Pogotowia.

—  Na ul. Rymarskiej przed domem 
nr. 6 wskutek ślizgawicy upadla i zła
mała lewa kość udową Józefa Chrze
śniak służąca przybyła z Kozienic. 
Lekarz Pogotowia po udzieleniu po
mocy, przewiózł ofiarę ślizgawicy do 
szpitala św. Rocha.

—  Przy ul. Nowolipki nr, 38 wyni
kła bójka w czasie której zraniono w 
głowę 20-letniego Stanisława Sko- 
wronia, malarza lokato!a tegoż domu, 
który był pijany. Rannego opatrzył 
dyżurny lekarz w ambułatorjum Po
gotowia.

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 
f l t n lr y c /iw ; i Radjo

na dogodnych warunkach urządza 
W Warszawie I na prowincil

f. „ O G N I W O 1
u i . a t n a  r ó g  C h ł o d n e j ,  

te l  5 0 8  0 3
W ielki wy but aparatów i części ra 
djowych, lampek, hatcrji, słuchawek 
Wszystkich firm, żyrandoli 1 lamp sto* 
jąęyołl G tny kalkulujcmv z bardzo 
nialym zarobkiem, p r /c / co jesteśmy 
iedynym tarnin i solidnym źródłem  
zakupów, 502

n  r*  z a d o w o l o n y c h
£  3  V /  z g r o m a d z i  o

północy S Y L W E S T E R .
W C Y R K U .  P*lrz a f i s z e  |

NASZE PREMJE
Dziś ze względów technicz

ną ch listy premji nic podaiemy.
Dalszy ciąg listy ukaże się 

lutro.

DZISIEJSZE PISM \ 
PORANNE
DONOSZĄ ŻE:

Gen. Sosnkowski, którego 
stan zdrowia znacznie się po 
lepszył ma zostać wicepremie
rem a p. Bartel ministrem o- 
swiaty.

Do rewizji taryf kole owych 
osobowych 1 towarowych przy
stąpiło ministerstwo komuni
kacji

Konferencja kole>owa polsko- 
m loska celem uregulowana 
transportów węgla polsk.ego do 
W foch rozpoczęła obrady dnia 
28 grudnia w Bożen.

Sądy doraźne zostały prolon
gowane na 6  miesięcy

Rokowania o pożyczki zagra
niczne prowadzą sfery rządo
we. Jedna z tych pożyczek, o 
którą traktuje Bank Gosp. Kra
jowego z konsorcjum American 
Europen Utihtes Corporation, 
ma być przeznaczona na cele 
elektryfikacji, druga zas na bu
dowę linji kolejowe; Bydgoszcz- 
Gdyma.

W aferze szpiegowskiej Lu- 
kaschka działał wicckonsul me- 
ńiiecki w Katowicach llgen.

P, P. S zjediie z drogi opozy
cji do rządu źa cenę ustąpieni; 
z rządu min. sprawiedliwości 
Meysztowicza,

Rada Ministrów odhędzse się 
5 stycznia.

0) sprawie dekretu 
prosoaego

Zerząd syndykatu dziennika
rzy warszawskich na posiedze
niu odbytem wczoraj przy u- 
dziale wydawców i redaktorów 
naczelnych wysłuchał sprawo
zdania prezydjum Związki- Syn
dykatów dziennikarzy polsk ch 
o przygotowanem przez rząd 
nowem rozporządzeniu, zawie- 
rającem ustawę prasową.

Sprawozdanie to ustaliło, że 
ze strony rządu zakomunikowa
no prezesowi Związku Syndy
katów tekst zam.erzonego roz
porządzenia celem wydania 0 - 
pinji zawodowej dziennikar
stwa, oraz że ogłoszenie rozpo
rządzenia już 1  stycznia 1927 r. 
nie jest zamierzone.

Zarząd Syndykatu wraz z 
biorącymi udział w naradzie 
wydawcami i redaktorami na
czelnymi postanowił poruczyć 
komisji, złożonej z pp Dębic
kiego, Bazylewskiego, Ehren
berga, Grzegorczyka Olchowi- 
cza, —  opracowanie rzeczow e’ 
opinu, w  te; sprawie z uwzglę
dnieniem opinji, które nadesła
ne bedą od innych syndykatów 
dziennikarskich.

! , .C A R M E N “
PROSZEK PASTA JJ

ELIKSIR DO ZĘBÓW *
^  są znakomite —  krinawe 
t  W Y T W Ó R N I A  P O L S K A ! *

3  PARFUMERIE d ORIFNI 1
Żądać wszędzie. 340/3 ^

M g ,  M g

Grypa grasuje w Warszawie
Przyczyny i przebieg choroby

Od kilku dni, dzięki zmienne] 
pogodzie. w W  .rszawie rozpow
szechniła się epidemja grypy 
(influenzy), na którą codziennie 
zapada kilkadziesiąt osób Cho
rzy przeważnie leczą się iv do
mach. Przebieg choroby trwa 
od 3 do 5 dni, przy silnej go
rączce, dochodzącej czasami dc. 
40 stopni

T.charze stwierdzają, że więk
szość zachorowań na grypę, wy 
wołana jest meumieiętnem ubie 
raniem się wanzawfan, którzy, 
nie bacząc na mróz czv też od
wilż, ulneraią się jednakowo, co 
przy zmiciinei obecnej pogodzie 
iwwoluie przeziębienie, a na
stępnie grypę

„Q U 1 P R O  Q U O ”
w„A R K A  N O E G O

wielka aktuaino-poiltyczna rewja 17-tu obr.; w progr.
T. Z n ow u  .O n *

naturalnie JAROSY 
X Urwali i ł ę  z i l ' 
Topotnicka 1 Wojnar
3. Lauraaty n o b lo w b

F.urops H. Buczyńska
Hriand E. Minuwlez
Chamberhln F, Jarosy
Streseman A . Dymsza
Daves S. BeLkl

4 P ierw szy  az 
Wykona W. Jaśkówna

1 Raz i u m rzeć  
Clialina Knnstantynopo- 

litańczyki wlczówna M . Zimińska
Tadeusz Pietras A Dunszs

6. Pan n i e m a  L o p k » ?
Wykona K Krukowski

7. P i c c o lo  i p icco la
Nina artystka 
Henryk, kelner 
Dyieklor 
Służącą

H. G-domiwna 
Wr. Zdanowicz 
K. Mlnowicż 
D. Kallmówna

8. C h a r les ton
wykonaią Nina I 1-et i ks Parnelowio

Reżyser F Jarosy 
Dekorator J Galewski

9 C zefć kawaietjl!
wykonają: O. Cybulski, A. Dymsrat 

W i Zdanowtz oraz cały zespoj 
10. Fakir 

wykonają: Nina i Feliks Parnelowie
1 1 . J e s z c i e  jed en  

wykona M. Zimińska
12 Klown

H. Ordonówna 
18 Arka Noege

O. Cybulski 
K. Krukowski 
M. Halicz 
Ii. Minowlcz 

14. Brzydka
M. Zimińska 

15 Trzej żo/nlerze  
wykona M BucżvńiKa
16 Ja amatu ów miec musze trzech1 
wykonają H Oidonówna

W, Zdanowicz 
17. Józia KooytTew łei 

wykona F, Jirosy

Kapelmistrz J, Wesny 
Akompanjator K. Sz jsberg

wykona

Noe
Sem
C n V m
Jafet

wykona

Rozprucie kasy
na Nowym Świecie

Kasiarze zabrali 300 złotych
Z  k a sy  S z k o c k ie j  S p ó łk i  D rzew nej



Sil!!!! i l i n  Hi • • •

N ie co  w ia d o m o ść*  z „pałacu** s e jm o w e g o  
p rz y  u licy  W ie jsk ie j

N a s t r ó j  w c i ą ż  ś w i ą t e c z n y — Z a p o w i e d ź  k o m is j i  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h —P o s ł o 
w ie  c z y t a ją  g a m ety  i z r z a d k a  p i ją  h e r b a t k ę  —  W  b u f e c i e  t e ;.  p u s t k i  —  M a r 

s z a ł k o w i e ,  i c h  z a s t ę p c y  „ u r z ę d u /ą "

W  Sejmie i Senacie panuje 
ckjgdt jeszcze

nastrój świąteczny.
\a wielkiej tablicy, guzie są 

obwieszczenia nosiedzeń kona- 
syjneeb. widrricjc tylko 
zapowiedź komisji zagranicznej, 
zwolanei na j sórcznia.

W  kuluarach sejmowych z 
rzadka przemknie się poseł, uda
jący się do czytelni. bibijateki 
lub do bufetu.

Około poludn i w czytelni na 
czytaniu gazet 

można zawsze spotkać kilkuna
stu poslow i senatorów, miesz
kających stale w Y\kfrszaw.re.

Bufet sejmowy, który by-} zaw
sze

kuźnią ciotek i domysłów,
no i giełdą prawdziwych wiado
mości —  dzisiaj opustoszał i 
kiedy niekiedy tylko zjaw i się 
tam poseł cz\ dziennikarz, siały 
gość .nałogowy na herbatę z cy 
trynką lub małą czarną. Dzier-

’J [
U rocił dziś z Zakopanego
Przyjęcie w Belwederze 

Wystąpienie przed 
S e j f e m

Dzisiaj rano oowrócił z w y w 
czasów w7 Zakopanem p. Mini
ster Spraw Zagranicznych Za
leski. Razem z nim przybył 
rów.nież nowy . poseł polski w 
Rzymie p. Knoll, wrócił też z 
Wielkopolski dyrektor departa 
mentu politycznego dr. Jackow
ski.

W  ciągu dnia dzisiejszego p. 
Minister Zaleski będzie przyjęty 
w Relwederze na dłuższej kon
ferencji przez p. Prf-mjera Pił
sudskiego.

Dnia 4 stycznia 1 9 2 7  r. zaDO- 
zna or  komisję spraw zagra
nicznych Sejmu z położeniem 
pelitycznem i m iędz/narodo- 
wem.

Zwracam' uwagę bzan. Czy
telników na pow szeohnie znaną 
firmę Teofila M \RC.A. Marszał
kowska 8 0 .

Jest to specjalny sl lad ka
wy herbaiy: i kakao, gdzie naj
korzystniej jest kupować te ar 
tykuiw -A\ sklepie urząd/.ona 
jest specjalna elektryczna pa
larnia 6 6 5 .

 a w ię c  spotkamy się

w  „ C P s.O SSE U M “

na wielk<ei m a s k a ra d z ie :

„Sylwester Okl̂ t 
F i m c u r c r

żawcy bufetu sennowego skarżą 
się też systematycznie r.a coraz 
cięższe czasy. Tak. jak wszy- 
> cv . . .

Obaj marszałków ic Sejmu i

Senatu spędzili okres świątecz
ny, w Warszawie. 2 Wicc-Mar- 
szalków ba w ki stale w Warsza
wie pp. Daszyński, Gdyk i W oź- 
nicki.

es

lawie ruchy śnfeSne szaiaią 
na Zacfoediia

1 p r z e b y w a ją  p o ł ą c z e n i e  P o l s k i  z e  ś w ia ie r * .

Mrozy i zawieruch), szalejące 
na zachodzie, dały się szczegół: 
nie we znaki połączeniom komu: 
nikacyjnym. Od nocy z ponie: 
działku na wtorek T>olączenia te: 
legraficzne i telefoniczne stolicy 
z rozmaitemi środowiskami za: 
chodniemi są albo zupełnie po: 
psute albo psują się co kiika go: 
dzin.

I tak, naprzykład, z Krakówem 
uzyskano z trudem połączenie

wczoraj wieczorem, gdy go nic 
b\"o przez caiy d den wczoraj: 
szy, a dzisiejszej nocy zostilo 
znowu przerwane X Gdańskiem, 
Poznaniem, B\dgoszczą, a na: 
wet Berlinem, z którym Warsza: 
wa jest połączona 'specjalnym 
diutem. już drugi dzień niepo: 
tiobna tizy ->kać poD.czenia. jak: 
kolwick mechanicy z obu stron 
pracują nad iego nawdązanicm.

Pocisk si; npaźnieis
Wpływa na to wzmożony ruch świąteczny i sMre 

mrozy, połączone z zawiejami snieinemi

Od przeszło <' godn^i '.arów - 
110 odchodzące, jak i przycho
dzące do \ W ar^zuw y  Glekobieź-i 
ne pociągi, mają duże opóźnie
nia, dochodzące często do kilku 
godzin.

Ten nienormalny Stan rzeczy, 
który dotkną! zarówno j komu
nikację międzynarodową, wia- 
dzc kolejowe tłumaczą tem, że 
zbiegły się jednocześnie święta 
1 mrozy.

\ więc wzmożony ruch pasa
żerski (w roku bieżącym dale
ko wiek-zy niż w latach po

przednich) wymaga puszczenia 
kilkunastu pociągów nadzwy
czajnych, które częstokr. >ć ta
mują ruch normalny i nie poz
walaj; na ścisłe trzymanie się 
rpzkkidów jazdy.

Pozatem silńt mrozy, panu
jące w ‘okresie świątecznym 
wymagah intensywniejszej ob
sługi przy parowozach, które 
musiały h ' ć  z powodu dotkli
wego chłodu dlu/.ej nagrzewane 
i przez to nic można ich było 
bardzo często ..podstawiać" do 
pociągów o oznaczony m czasie.

S Y L W E S T E R

u BR jLA.
Piękny wieczór Sylwestrowy za

pewni swoim gościom zarząd restau, 
racji hotelu „Bnihlow skiego".

Powagę tej jednej z najwytwor
niejszych sa! Warszawy, specjalnie 
i po-myslowo udekorowanej. rozslo; 
neceni w ten wieczór nastrój niefra-- 
sohliwcgo humoru, który w pieśni 
i słowie krzesać będą najmilsi z na: 
szych artystów Stany i estrady.

Szef kuchni obm yślił „m enu" wy: 
twornc, przygotowane tak, jak tego 
wvmaga trad) cja ..Briibla'

Atrakcje, niespodzianki, upom-im 
ki —  oto program tego wieczoru, 
któn dla każdego ma być zapowie: 
d /ią  lepszego „jutra",

W yłącznie osobiste zamówienia na 
pozostałe sroliki przyjm uje się na 
miejscu.

i K j l
F r e d r y  12. 61

Salon nowości radowych
Po uzupełnieniu nowemi eks

ponatami wznów i my został w 
tygodniu Św ;ąleczny u j otwarty 
będzie w cza- ie od dnia 2 6  grud
nia r. b. do dnia 0  stycznia T9 2 7  
roku.

W gustownie przybrany c.li sa
lach T-wa Popularyzacji Radja 
(ul. Miodowa t>) znajdują się

eksponaty prawie w-s/} Wl-jcb 
hurtów,ni i w ctwórni stołecznych 
sprzętu i odbiorników radio
wych. W  ten sposób salon No- 
w oA i Radjowych. stanowi kóm- 
ji lot ny przegląd towarów sto
łecznego rynku rad] iwego. Sa
lon otwarł) cod/ienn.c od 1 2  w 
poi. do 1 0  w iecz. 7 5 0 .

POLSKA
to  n ia  K a rn a ru a

Mysi \ tw ardo
pow iedzieć Rząd Polski

W łó c zą c ym  się po Polsce niepowołanym  
cudzoziem com  

O szczerstw a ła b y rzy stó w  angieśskfch na Polsitę

Diltgacja angielskiej partji 
pracy, która przez dwa tygodnie 
bawiła w Polsce i badała stosun* 
ki w nasęcm -więziennictwie, o- 
głosiła w angielskim organie so: 
cjalistycznym „Daily Herald" 
sprawozdanie ze swojej wycie: 
czki.

Delcuaci przyznają, że rząd 
poiski udzielił im wszet.clch ula: 
twień i wyjaśn .cń w celu uniożli: 
wienia przeprowadzenia badań, 
poczem bardzo szeroko rozwo: 
dzą sie nad połozentóm więźniów 
i powtarzają wszystkie 
plotki o rzek o mcm znęcaniu się 
i torturowaniu druta; ii elektrys

cznemi przez władze policyjne 
i ronią Izy nad ukraincami. Przy 
artykule jest umieszczona foto. 
grafią posta Wołoszyna z ob« 
wiązaną głową jako rzekomo po. 
bPego przez policję w Bielsku 

Cały ten komunikat delegacji 
angielskich parlamentarzystów 

| niechaj będzie przestroga, i dla 
'rządu 1 dla wszystkich przed rccz 
rnaitvmi „sportowcami" polityc 
cznvmi, którzy nie mam co ro* 
bić i przy jeżdżają do Polski, 
traktując ją jakby Kamerun i 
prowadząc „śledztwo tak, jak* 
gdybyśmy byli czyśmikolwiek 
podsądnymi.

Fra n c ja  m a własne interesy i w łasną politykę

I d l a t e g o  w  C h i n a c h  
z a c h o w a  w o l n ą  r ę k ę

fhodażby ssę to Angiji nie podobało

PARYŻ, 29.12. (ATE). —  Z 
wczorajszego ośw iadczeria 
Brianda na radzie ministrów i z 
głosów  prasy paryskiej wynika, 
że Francja nie pójdzie ręka w 
rękę z Anglja w  Chinach, Ża
den z rządów chińskich nie o- 
kazał -wobec Francuzów w Chi

nach wrogich tendencji. Bcjkot 
dotknął nie francuskie, lecz 
w yłącznic an- iełskie towary, 5 
dlatego rząd irancusKi pragnie 
zachow ać postawę w yczekują
cą i nie będzie mieszał sie, 
sprawy wewnętrzne Chin.

Niesłychana upadłość przedsiębiorstwa  
państwowego

„ŁarSoK" w Sowietach 
zbankrutował na łeb i na szyję

M O SK W A , 20 12 (R 
Pańsjw ow e Iowa zystw o han
dlow e „Ł ariok ", prezesem  któ-

S). -
u

124 dyrektorów  i urzędników 
tego towarzystwa, oskarżonych 
o liczne nadużycia na nieko-

rego był do dnia zgonu D zier- rzyść skarbu sow ieckiego i kli- 
żyński. zbankrutowało. Pr'>ku- jentcli, 
ratura sow iecka aresztow ała )

Generał Molczeoil w pmeryturze
\: a jno"szy  Dziennik Pcrso- 

fttolfiy Mlnist. Spraw YVoj k. 
przyniósł ostateczne zwolnienie 
generała Malczewskiego z w oj
ska.

.  t tu t iS T '  <*2S0EE*ss»

g  R E S T A U R A C J A

„ i o u v r e“
Chm clna  31, tel 5-->7

dn\n R D Y A L "  
po reorganłcacji j odnowie: 
niu została już otwarta 

Kabaret z dancingiem  
,.LD U VR 1 J \ Z X "  

D oborow y kwintet pod ba: 
tutą p. G .H kiego  

od godz. 11 wiecz. do 5 r. 
W ystęp y pierwszorzędnych  
artystów sc cm kabareto*

wwch pod kierunkiem: 
B A R O V  S C-LliM 1

i p ^ f .  R O L L A N D A  
Bar \mc ykański,

Cłabinłet .•
PR O M  M Y  n W ( ./ .E S N L  

ZA.M .\\\‘1 A M E  
S i O l.IK u W  

na S Y L W E S T R A .
620.

Były minister woiny z dniem 
j stycznia 1 0 2 7  r. przechodzi w 

aly slan odpoczynku z przy- 
sluguj.icemi mu prawami emery
talnemu

Były poseł 
w Rzym!e

dostałorder I pisze książkę

Były poseł polski przy Kwi- 
r)nale dr. St. Kozicki nit wra
ca narazie do Polski.

Z Rzymu, gdzie urzędowanie 
oddał radcy poselstwa Gunte
rowi, pos Kozicki wyjechał w 
okolice Neapolu, gdzie pośw ię
cił się pracy literackiei i pisze ' 
książkę o przeobrażeniu W łoch .

Król W iktor Emanuel obda
rzył go orderem  Wielkimi W stę
gi Korony W łosk ie '
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C a łe  m ia s to  w  je d n y m  d om u

Na 110 plątro jeździć bedzie 
pan gospodarz po komorne

O d  30.000 lokatoró w  zbierze grube m djo ny
N o w y  d r a p a c z  n i e b a  w  N e w - y o r k u

M iasto New - York cieszy sie 
ogromnie iuż na samą myśl, ze 
wiosną 1920 roku wśród swych 
drapaczów  nieba posiadać b ę 
dzie okaz, przechodzący w szy
stko, do czego dotąd ludzkość 
doszła w zakresie budownictwa 

W  tym bowiem  czasie ma p o 
wstać

nowy drapacz 
nieba —  olbrzym  o 119 pięt
rach, o dachu, leżącym  1203 
s fóp  ponad poziom em  ulicy. 
Będzie to gmach m ieszczący 

30 tysięcy ludzi, 
a  o 56 pięter wyższy od naj
wyższego dotąd gmachu W o- 
olworth

Koszt tej budowli wyniesie 
18 miljonów dolarów, 

do czego douczyć jeszcze trze
ba 4 i pół miljona dolarów  na 
plac pod budynek.

Po wykończenit’ gmach ten 
posiadać będzie dla w ygody 
swych lokatorów

aż 60 wind.

Dwie z nich będą kursowały 
bezpośrednio na 32 piętro, skąd 
czterem a mniejszemi lokato
rzy dostawać aię będą odrazu 
na 110 piętro.

W  tym gmachu —  olbrzymie 
m ieścić się będą biura, zatrud
niające ogółem

30 tysięcy ludzi.
Całe miasto w jednym domu!

Tęsknota do rzem ienia

Amerykan® wzdychają (*0 
cielesnych kar na młodzież

N i e j e d n e g o  m ł o d z i e ń c a  n a w r ó c i ł a b y  z a p o m n ia n a  

c e r e m o n j a  n a  d y w a n ie

Bardzo poważną sprawą 
zepsucia obyczajów

poruszyło jedno z pism amery
kańskich, ubolewając nad tem, 
że jednak m łodzież w spółczes
na, jest w porównaniu z p ok o
leniami poprzedmei, zepsutą do 
gruntu.

Niewysyplanie się tradycję Japonek

Wstawać przed mężem 
zasypiać po nim

t

Z w y c zc  o w i prababek hołdu;e współczesna kobieta w  Ja p o n n
Pewien znakomity autor ja - 1 — nie jest ani żywa ani umar- 

poński utrzymuje, że kultural- ła; jest to istota oddychająca 
na kobieta japońska, o ile nie 1 wprawdzie, lecz przeważnie z 
ma nic pilnego do roboty, zamkniątemi oczym a".

prawie zawsze śpi. Jeśli się podróżuje po Japonji
„K obieta  japońska —  pisze on koleją, można robić świetne

Naślrduja dobry pomysł Djfigencsa

tarjtós&s lid i l m \  ci m

A p a rta m e n t. elektryczność, w anna i lodow nia tanim kosztem
Nikt co do oryginalności po- land w stanie Obio zdobył się 

m ysłów nie jest w stanie na pomysł, na który nie wnadł-
pob ić rekordów  amerykan- by napewno żaden europejczyk.

skich,
I.eży to już w naturze A m ery
kanina że mu z taką

oryginalnością do twarzy.
Ot i zwyczajny obywatel w io

ski, leżącej pnd miastem C1eve-

Ponieważ zakaz spożywania 
alkoholu doprow adził wielkie 
firmy, handlujące winem 

do bankructwa, 
w ięc n icedn a  z nich wyzbyła 
się całego inwentarza. Sprzeda-

Militaryzacja wyższych 
zakładów naukowych w Rosji

W  Rosji sowieckiej projekto* 
■ssane iest wprowadzenie w naj
bliższym czasie w wyższych u* 
czelniach t. zw „W U Z “ ach w\< 
kładów z zakresu podstawowych 
przedmiotów wojskowych.

Reforma ta jest spotykana w 
kołach komunistycznych bard 'o  
przychylnie i projektodawcy wie* 
le sobie obiecują dzięki tej zmia* 
nie Systemu wykładów. —  l’ o u* 
kończę* u wyższej uczelni, absol* 
■went bedzie do takiego stopnia

„zmilitaryzowany", iż obowiązki,* 
wa służba w wojsku będzie zre* 
dukowana do 6 miesięcy. W  cza* 
sie letnich wakacji międzysemc* 
stralnych student będzie obowią* 
zany odbywać dwumiesięczny 
obóz letni z ćwiczeniami wojsko* 
wemi, b\ zastosowywac w prak* 
tyce, nabytą w ciągu roku teorję.

Ciekawe, jakich to medyków, 
inżynierów* i innych fachowców 
można się doczekać przy takim 
systemie nauczania?

PIWO
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1 t
wano między :nnemi poważne 
ilości wielkich, m ieszczących 
po kilka tysięcy litrów beczek.

Pewien wieśn.ak kupii wład
nie 36 takich beczek i sporzą
dził z nich

szereg letn5 ch mieszkań.
Są, one, coprawaa, pozbaw ione 
wielu wygód, ale zyskują loka
torów . Beczki te są zrobione z 
dobrego dębow ego drzewa; ja
ko mieszkania posiadają
okna, elektryczre oświetlenie i 

ogrzewanie, lodownię itp.
urządzenia. Jedną z takich b e
czek  przekształcono na publi
czna łaźnię.

studja nad przyzwyczajeniam i 
Japonek. Siedzą one oparte o 
okna wagonu, ale na piękno 
przyrody zupalnie niewrażliwe. 
Tu sied.J studentka, spiaca aż 
za głośno, tam matka z dziec
kiem spoczyw a nieco ciszej. A  
w sąsiednim przedziale zasnęła 
inna dama nad ni«d o jedzoną 
pomarańczą wtóruje jej dość 
głośno inna dama w kimono.

Skąd pochodzi ta niezwykła 
ospałość?

K obiety japońskie, zwłaszcza 
mężatki, muszą wcześniej wsta
wać od swych m ężów, a w ie
czorem później od nich kłaść rię 
spać. Nawet gdy mąż spędza 
w ieczór poza domem i wra.ca 
bardzo późno, żona musi nań 

czekać cierpliwie,
Ale to niew ysyp;anie się 

przechodzi już poniekąd w dzie
dziczność. M a ik . babki, pra
babki obecnych Japonek aż do 
bardzo dalekich czasów  zawsze 
prowadziły taki sam żyw ot; sa 
me się nie wysypiały i przeka
zyw ały to swemu potomstwu. Z 
czasem też kobieta w Japonji 
była 7 reguły niewyspana

W spółczesna kobieta iapoń- 
ska całkow icie ten zwyczaj 
przyjęła i stosuje s;ę doń nawet 
wtedy, gdy nie jest do tego zmu 
szona okolicznościam i.

Z TEATRÓW
„ARKA NOEGC"

Nowa rewja w „Qui pro quo“
Pierwsza połowa nowego progra* 

mu w „Q u ’ pro q i'o " nasuw a poważ, 
ne refleksje o  siedmiu krowach chu, 
dych po tłustej K a r u z e l i Num ery  
zdawkowe,, które jeśli i miały po, 
wodzenie, to tylko dzięki wykona w*» 
com.

Rodzynkiem pierwszego aktu jest, 
naturalnie, Krukowski, który w 
piosence zupełnie heztrcśoiwcj wy* 
kazał niezwvklą subtelność swej in< 
terprctacji, zbierają dobrze zaslużo* 
ne oklaski. Na zakończenie pierwsze* 
go aktu dano „Powrót naszych ka* 
walerzystów z A m eryk i", obrazek, 
który wywołuje niezawodny entu* 
zjazm śród publiczności bez różnicy 
pici, wyznaniu i przekonań lokoino* 
cy jnych.

W  akcie drugim punkt ciężkości 
spoczywa na osob.c p. Miry Zim iń, 

kiej. M roli beznadziejnie brzyd, 
kiej kobiety budzi nietylko polito, 
wanic dla brzydoty, lecz i szacunek 

I do jej talentu. Arcydoweipna paro*

dja na Krukowskiego, Ordonównę i 
nieomal cały zespół teatrzyku przy, 
sparzać b ęon e stale p. Zimińskicj 
oklaski i kwiaty (pierwsze dla n«ej, 
a drugie, według jej zeznania —  dla 
krowy).

Rzekome „clou“ programu— ,A r * 
ka  A’oego“ , nie osłabiła wspomnie* 
n a o „K a r u z e li" . I’oIitvc tiu satyra 
z patotycznemi morałami o lokowa, 
niu przeciwników politycznych w 
miejscu niewygodnem acz przest-cn* 
nem zapewne, znajduje się już na 
granicy widowiska i agitacji.

P Ordonówna minia dwa numery 
solowe wykonane bard /o dobrze Nie  
przejdą one jednak do programów 
następnych.

N a wyróżnienie zasługuje nastro, 
jowa ballada o trzech żołnierzach, 
w świetnem wykonaniu p. Buczyń* 
skiej i pięknych dekoracjach p 
itry jcńskicj.

i. k .

W szystkiem u winien aparat 
do golenia —  pisze to pismo, 

Dlaczego?
Za dawnych czasów , kiedy to 
każdy golił się brzytwą, w każ
dym domu był

twardy pasek, 
na którym się brzytwę od cza 
su do czasu pociągało, ażeby ią 
m e ao zaostrzyć.

W tedy dyscyplina rodzinna 
była sprawą bardzo prostą. 
Dziś. niestety, niid juz 

nie potrzebuje rzemienia, 
to też urwisy płci obojga n ie 
raz unikają kary. Prprostu nie
ma czasu ich karać.

To też w pew nych patriar- 
cha"nych kołach obyw atel1 St. 
Z jednoczonych

powstała myśl 
złożenia petycji fabrykantom a- 
paratów do golenia, aby na 
przyszłość do każdego aparatu 
dodawali tak

z w s d y  dawniej rzemień.

...Użyczmy jej laski posiadania 
skarbu najwyższego, jaki stworzyć 
może wielka, czysta milośe dwoiga 
kochających się d- sz..

#• O R L Ę M

Jano-ik —  Lech Owron. 
Prod. Wiktora Biegańskiego

Wkrótce w kinie „C O I.O SSE U M "

MA SZEROKIM&
OCJSS£2Jk „ us, -ągjJOŁ: ., a /ł ,a, .rraran>

ŚWIECIE
Bojaźlfwi pasaże on/ie
Niesławno sześciu maszynistów ko* 

lejowych angielskich przedstawiono 
królowi: t\tulem do tego zaszczytu 
jest fakt, iż oi właśnie maszyniści 
przeznaczeni są do obsługi królew, 
skiego pociągu. Dy lohy bardzo cie« 
kawą rzeczą porównać ich opowiada* 
nia z tym, co o królcw V c h  pasaże* 
rach Wiedzieli angielscy maszyniści 
z przed lat z górą 80.

W iadom o w każdym r„zie, żc kró* 
Iowa W iktorja po raz pierwszy wsia* 
dla do wagonu dopiero w r. 1S42 i to 
po b 'rdzn  dhig'ch naleganiach swe* 
go małżonka. \ł prawdzie odbyta 
boz wspadku podróż nie zniechęciła 
królowej specjalnie, m ;mo to jednak 
do końca życia zachowała ona wzglę, 
dcm tego środka komunikacji catko* 
witą nieufność.

T o  tez ilekroć wypadało jej póź* 
niej siadać do wagonu, robiła to 
zawsze z niezwykła nerwowością. 
Zresztą i książę*ma!żonck nie grze* 
szył też zbytnią odwagą, k iedyś bo* 
wiem, odbywszy podróż po znanej 
s««’>ie linji z W indsoru do Paddin* 
gton, którą jeździ! bardzo czętfto, 
książę podszedł do maszynisty i po* 
wiedział: „Następnym  razem p-oszę 
nic jeebac tak prędko, panie kon* 
duktoTze!"

H RflTY i Zft G0T5, „F~
O B U W I E

p o  E R ?? ŁłT, Marszałkowska 67.

PIĘKNA KSIĄŻKA DARPC
przy opłacie cało ocznej pienumera y 

za

14„Hf JE PiSEM ii
Cepa 1 1 1 2 . - ,  z piw yfiis Zl, U .

K sig g a r n ia  ^  ^

w W j s r a  i e , » N o w y - Ś « la t  35.
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0  P o n o  P r e z y d e n t a  R z p l i t e j
Sejm, Senat, świetni dyplomaci, dygnitarze, generalicja

i

Dzień N ow ego Roku uroczy
sty ala wszystkich będzie ze 
szczególnym  ceremoniałem ob
chodzony
u rana Prezydenta na Zamku.

Nasza młoda, porozbiorowa. 
tradycja ustaliła już porządek 
i formę powitania N ow ego R o 
ku

u Głowy Państwa.
0  gcdz. 10.30 po cichej mszy 

w  kaplicy zamkowei, w ysłucha
nej w otoczeniu rodziny, domu 
w ojskow ego i cyw ilnego, oraz 
Rządut Fan Prezydent prze
chodzi do „gabm etu marmuro
w ego", Marmury tej sali

przetrwały tylko w nazwie: 
wvłupał ,e sw ego czasu i w y- 
A'iózł z Polsk osław iony Pas- 
kiew icz.

W „gabinecie marmurowym’ 
przyjmie P. Prezydent 

pierwsze życzenia 
now oroczne: od m arszałków
Sejmu i Senatu,

Po nich zjawi się ze swojemi 
życzeniam i rząd „in corpore".

Z „gabinetu m arm urowego", 
mijajac długi

szereg zamkowych pokoi, 
przejdzie Prezydent ogromny 
czw orobok  Zamku.

Zacznie od „sali R ycerskiej". 
T u cały
korpus wygalowanych dyplo

matów
zagranicznych powita go g łębo- 
*£im ukłonem, poczem  senjor 
korpusu, nuncjusz papieski w y
pow ie życzenia.

1 in Prezydent odpowiada na 
nie mową, której tekst podaje 
mu minister spraw zagranicz
nych.

W następnej sali, gdzie stał 
iron ostatniego króla, 

oczekuje P. Prezydenta delega
c i  duchów ieństwa; stąd przej
dzie Prezydent do gabinetu 
królewskiego, gdzie przyjmie 
życzenia od sądownictwa, kapi
tuły orderów i wyższych uczel
ni.

W  „garderób1® królewskiej" 
zł >żą życzenia podsekretarze 
st mu i kierownicy urzędów; w 
p r-e : licznej sypialni królew
skiej Seim i Senat.

zwyitii śmiarfeEmcy
Ż y c z e ń  a n a  Z a m k u

^  dawnej „sali audjenconal- 
nej“ , ozdobionej wspaniałym 
plaionem, na którym bogiń.e o 
twarzach dam dworu króla 
Stasia, apnteozują naukę i sztu. 
kę, zbiorą się władze wojskowe 
i generalicja.

W  następnej „sali Canalet- 
ta", zwanej tak od imienia mi
strza, który w :ćokam i str.rej 
W arszawy ozdobił tę salę, skła 
dają życzenia urzędnicy mini
sterialni.

W ostatniej „sali assemblo- 
wej“  wreszcie oczekują Prezy
denta zrzeszenia społeczne i o- 
soby prywatne.

Przed dostojnym Zamkiem, 
pamiętającym książąt mazowie
ckich, zaroi się w pierwszy 
dzień roku 1927.

Dw ie historyczne bramy sta
ną otworem  dla przybyszów 
,;groazka“ dia pieszych gesei i 
„zegarowa" dia aut i pow ozów .

N ie u d a n a  spekutaca

© l e r s l e s y
Zam Sast b iy s z c z a ć  św *ec id ła m l 

zg n ile  b e z  pożyfcku
Na ro k  p rz y s z ły  t r z e b a  lep ie j 

k a lk u lo w a ć
Na wszystkich placach warszaw* 

skich gdzie tego roku sprzedawano 
choinki, pozostały gromne iloJci nie- 
sprzedanych drzewek. Fakt ten wy
jaśnia nam fachowa opir.ja pana Fe
liksa Hondzy trudniącego sie od lat 
dostawa drzewek dla stolicy:

Zw eźliśmy drzew ek dużo, bo 
około 150.000 

a sprzedaliśmy łącznie nie w ię - ,

W  szóste; brygadzie policji

30 pcHcłantek z Panią Przodownikiem na cz2l ~
Z e  s z l a c h e t n y m  z a p a ł e m  

w a l c z y  z  n i e r z ą d e m  i z b r o d n i ą
D w a  la t a  t w a r d e j  s ł u ż b y — N a u k a  n ig d y  n ie  z a s z k o d z i — S z a r ż *  w  s p ó d n i c y —  

W y p r a w y  w  s l e d l . s k a  z g n i l i z n y  — kO g o d z i n  p r a c y

w y -

-  o -
się

ttli-

Bfudzo niew iele w iem y o 
ciężkie ’ służbie warszawskiej 
policjantki. M ało znane są nam 
warunki pracy i służby 

w szóstej brygadzie 
stołecznej policji, złożonej 
łącznie z kobiet.

Przy urzędzie sanitarno 
byczam wym , m ieszczącym  
w gmachu rządowym  przy 
cy Daniłowiczowskiej pod nr. 5, 

już drugi rok 
istnieje i działa ta kobieca bry
gada obyczajowa.

30 polic janłek, stanowiących 
skład tego oddziału, rekrutuje 
się z młodych, inteligentnych 
kobiet w wieku od 25 do 30 lat.

W szystk :e mają przynajmniej 
wykształcenie szkół średnich, 
dziesięć zaś ma poza sobą kil- 
Ka semestrów na prawie i in
nych fakultetach uniwersytetu.

D o służby pociągnął je zapal 
do pracy wogóle, a w szczegól
ności pragnienie

walk’ z nierządem.
Najwyższą rangą kobiecą 

jest

surowy żeński starszy przodo
wnik

z płacą nie przekraczającą 200 
zł. m iesięcznie. Do pom ocy ma 
leszcze koleżankę pizodowni- 
ka.

Pozostałe poliejantk posia
dają stopcie posterunkowych z 
płacą około  153 zt.

W  uporczyw ej walce z nie
rządem i handlem żywym to
warom, kobiety - policjantki 
kontrolują wszystkie dworce 
kolejow e i kom.sarjaty, które 
stale odwiedzają i gdzie dyżu
rują, a następnie patrolują po 
ulicach, zaglądają do ukrytych 
dem ów rozpusty i podejrzrnych 
kątów, wylapuią osoby upra
wiające nierząd, sie 'ące zgniliz
nę, choroby i zgorszenie.

Przed szóstą brygadą drżą 
wszystkie męty, gdyż policjant
ki niczem nie różniące się zew 
nętrznie od zw ykłych  kobiet, 
stokroć łatwiej niż umunduro
wany policjant mogą upolow ać 
takiego zwierza, jakim jest np. 
ostrożny

handlarz żywym towarem.
T o  też udając nieraz naiwne 

dziewczęta lub nawet
zwichnięte typy kobiece.

są postrachem e^m entów , że
rujących na nierządzie.

W razie potrzeby kobiety po- 
’ i j ant ki ścigaj?, obserwują i 
wyłapują złodziejki.

Jakkolw iek praca policjan
tek, określona jest urzędowo 
na 8 godzin, dochodzi ona nie
raz

do 20 godzin,
a pensja jak w ogółe wszystkich 
stróżów  bezpieczeństwa jest b. 
mizerna.

cej nad 40.080. Straciliśmy 
wskutek tego b. dużo, ogółem  
około

209 000 złotych.
Na sprzedaży drzewek zaro

bi1 tylko magistrat, który p o 
brał za dzierżawę placów 
Prócz nas jednak straciło na te 
gorccznej dostawie drzewek i 

' gospodarstwo leśne kreju.
( I iesprzedane bowiem  drzew -, 
ka wartości olm lo 300 tysier- 
7.otych ulegną zniszcz 
G dyby pozostały w ziemi, m o
głyby pokryć pr^eskzeń prze
cz! o jednego kilometra kwadra
tow ego, a za lat 15 —  20 prze 
strzeń trzykrotnie większą. 
W artość ich też wzrosłaby p o• 
trójnie, a nawet poczw órnie i 
przedstawiałaby sumę około  

jednego miijona złotych.
Mi iszan e  się do h.indlu 

drzewkam i gimnazistów, sl 
dentów i inteligentów itp. ir 
fachowych ludzi, którzy dobr 
li nieodpowiednie drzew 
(bardzo duże i gęste) —  i r 
zrujnowało i lasom szkodę pr 
niosło.

Jeszcze dziś w wagonach 
ży masa sosen i świerków, *;tó- 
rych się już nie sprzeda.

flaioii rtfjłja
po uzupełnieniu nowemi ekspo

natami 
WZNOWI ONY ZOSTAŁ  

od dn a 26 gr d I < 1976 r 
Co 5 itycznla 1S27 r. 

Warszawa, ul:ca Miodowa 6, 
tri .720/0

ALEKSANDER BŁAŻEJO W SK I. 52)

TAJEMNICA EOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

—  A  jakie podała m otyw y? —  spytał zacieka
wiony sędz.ą Lampert.

—  Nie wiem. Po jej aresztowaniu prosiłem za
raz o urlop i więcej nie zajmowałem się sprawą i na
wet nie byłem na Daniłowiczowskiej, —  odpowiedział 
Sandberg, ałe tak niechętnie, że obaj towarzysze za
raz zrozumie li, że rie pragnie mówić o dalszym c ’ągu 
sprawy.

Kierski napełnił znów kieliszki wiśnhkem. 
Si ndberg szybko wychylił zawartość swego kiel-szłta. 
nie czekając na towarzyszy.

—  A le  może wy tłomaczy nam pan, ’ aką rolę od 
grywał w te) sprawie Karnicki —  spytał Kierski.

—  Nie w'em —  odpow :edział z wahaniem in
spektor policji.

—  .j, po pańskim głcs ’e poznaję, że pan wie, 
tylko przed nami nie chce zdradzie, —  zauważył ad
wokat.

—  Możliwe.
—  Rzeczywiście, że rola Kam iokiego jest w tej 

sprawce bardzo tajemnicza, —  powiedział Lampert. 
W czoraj pytałem o to prokuratora Zabielskicgo z któ
rym i;tczą mnie przecież przyjacielskie stosunki i dał 
mi taką samą wym ijającą odpowiedź, jaką teraz in
spektor nam daje, W  każdym razie wiem z pew

nością, że Karnicki był aresztowany i dopiero wczo
raj w południe wypuszczono go z aresztu śledczego, 
a co jeszcze dziwniejsze, że wczoraj zdjęto na jego 
włfesną prośbę z afisza „Sąd nad Antychrystem ". 
Mimo, ż szedł ciągle przy wysprzedanej widowni...

—  Tajemnica urzędowa? —  spytał Kierski 
Sandberga.

'nspektor pohejf uśmiechnął się dz-wnie. 
ymczasem ork.estra zaczęła grać sentymen

talną pieśń wioską o  ulicznej kwiaciarce, skrzypce 
i wiolonczela łkały smutny refrańn:

,,0  Sennora, Sennorita,
Jestem piękna Carmencitta,
Ceła pachnę fijołkami 
I obdarzam was kwiatami,
O Senora, Sennkrres".

Sandberg przybladł, zasłonił ręką oczy. K orsk i 
trącił porozumiewawczo Lamperta.

—  Czy przypadkiem ta sama kob ‘eta. która roz
biła Gałkinrrwi głowę, n:e zraniła panu panie inspek
torze serca? —  spytał Sandberga, śmiejąc się Kierski.

Sandberg szybko nalał kieFszki i swój wychylił 
duszkiem,

Skrzypce łkały dalej...

R O ZD ZIA Ł XV.

U  K O M I S A R Z A  G A Ł K I  N A .

W  elka sala rozpraw w pałacu Paca była w ypeł
niona po brzegi. Publiczność tłoczyła s.ę nietylko 
w ławkach, ale wypełniała wszystkie przejścia, sku- 
p'ła się nawet między filarami ponurej kwadratowej 
sali.

Rozgrywał s.ę epilog tajemniczej sprawy mor* 
eferstwa przy ulicy Chmielnej.

Na ławie oskarżonych, obok dwóch policjantów- 
z najeżonymi na karabinach bagnetami, siedzia' i 
młoda, przystojna kobieta, w czarnej żałobnej sukr* 
W biła oczy w jesionowy pulpit ławy, pogrążona zu
pełnie w zamyśleniu. Czasem przymykała powiek 
i zdawać s:ę mogło ze drzemie, bo ile razy orzewod- 
niczący chciał ją o c . zapytać, mus ał Ł llkp.krotnś" 
pow tcizać pytanie N Łedy wolno otwierała powiek;
i z jakiems zdziwieniem wodzPa wzrokiem po ławie 
sedzijw skiej, wreszcie w rosyjsk ’m języku dawała 
lakoniczna odpowiedź. Mimo, iż rozprawa dobiega l; 
końca, oskarżona ieszcze n ’e obrała żadnej takty.r 
obiony. Zresztą po co? Do krwawego czynu przy 
znała się w  polkaji, to samo potwierdziła jeszcze pa 
wobec prokuratora i sęd z .c /o  śledczego i w czesi 
dzisiejszej rozprawy, a na stole sądzi-jwskim leżał o 
brzymi Nagan z kolbą, oblerroną krwią. Dalej ki 
zakrwawionych banknotów dolarowych i biały plaszt 
z lśniącym DUszyslym lirem, —  wszystko niemi świat 
kowłe zbrodn

Czyn 1 ył wrlęc udowodniony, —  mogły być jed- 
nie wyjaśnione jeszcze pobudki zbredni, a te oskai 
żona zozdrośn e chowa . dła siebie.

Postępowanie dowodowe było już ukorczor 
sąd przesłuchał wszystkich świadków z wyjątkie 
Ludwika Karnickiego, który wyjechał do Paryża i ii 
spektora Sand’ erga. Ten usprawiedliwił swą niit 
obecność św ‘adcctwem lekarsk'em. Zeznania ob 
tych świadków uchwalono odczytać z protokół 
Przewodniczący z a r z ^ z ił  przemówienia stron.

X c n.).
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D O K Ą D  I Ś Ć ?  C O  Z O B A C Z Y Ć ?  

C O  U S Ł Y S Z E Ć ?
's śa #  Ł ,S4 r

p r o g r a m  K iH
na środę, dn. 29 b n? 

ŚR Ó D fńn .' SCIE.
„ArOLLO" (iMarszuilcowska 106) 
Program ten sam, co w kinie 

„i>piend;d .
COLOSbEUM (Nowy Świat 1°) 
„ k .ń a i lo  A z j i " ,  narodowy film im 

dy iski.
CORSO (Wierzbowa 7, tel 238-32): 
„B en  - A li” , dramat wsciiodni z 

Ramonem Nowarro.
F ILH AR M O N JA  Jasna nr. 5.
„t ’ . w ip o h A " , korr.edja. W' rolach 

gl Harry I.icdtkc , Erna Morena 1 
lady Ch.rirtia.ns.

K O M E D J A  (Jasi.a 3).
• ••krcąja B org ia ", tragcdja z Kon* 

padem Vcidt ,v roli gl.
M U ZA  (Mokotowska 73. tel. 66-261 
„ / l e d z i e j  z  B agd ad u” , baika wscho 

dnia.

P A L A C F  (Chmielna 9, tel 51-14)
., T ręd ow a ta ", dramat w-g powieści 

Heleny Mpiszek. W  rolach głównych 
J. Smosarska i B. Mierzeiewski.

P AN  (Nowy Świat 40, tel 237-40). 
Film ten sam, co <v kinie .Corso".

i L.ENDID (Galerja Luksembur- 
Dw ie kom edie: „H a ro ld  m a p ec h a "  

laroidem I loyacm , oraz , Szerzę* 
w h u fa ch “  z  Harry Longdonem.

. ' lOMOW 'Marszałkowska 112, 
B u ffet K c a l on  i 10.000 n a rzeczu * 
V ‘, nad program 3 farsy

itflATO W ID  (Marszałkowska 111, 
239-06)
luster— bok serem " ,  wesoła korne* 
7. Buster Keatonem .

W O D E W IL (Nowy Świal 43. tel. 
.01-90)

„ K r y  a leśn icza n k a ". M rolach gł. 
Harry Liedtke i Lya Mara,

U R A N JA  (Krak Przedm 66). 
..Mały lord  z Mary Pickford w ro 

*  gi

O L A Ć  Z B A W I C I E L A

SOK.OŁ (Marszałkowska nr. 691 
U lu bien ica  W ied n ia ". W  rolach 

j f .  Lya Mara i Harry Liedtke.

O L A -
■IA [Wolska 3, tel. 135-04):
D ru gi g r z ec h  ś m ie r te ln y "  z RudoL  
’  Valentino i Adice Terry.

LŁO D N  \ - Ż Ł L A Z N A .
A-JKA (Żelazna 61).
n ie b e z p ie c z n y  za k ła d " , «ensacyj= 
tilm z T om  Mixem.

J X  (Elektoralna 21)
P rzek leń s tw o  m i l j o n ó w d ramat 

lilto.iem  Ńills oraz komedja z Has 
dem Lloydem .

'M ETA (Chłodna 49).
„ W ła d c z y n i  L ib a n u ” , egzotyczny 

• lin 7 udziałem Arlctte M arcfall i
efrowiejta.

P O R O N IĄ  (Ż e la /n ^  31).
K  ią żę  i ta n cerk a " , dramat salo* 

iwy, N ad pr. występy artvstów.

:>R A G A .
LOTOS*.J^vgmuntowska 10)

J o d  p rę g ie r z em  o p in ji"  (o honor 
;trv). dramat.

,1 " A "  (Inżynierska 4).
..C ze r w o n y  b ł a z e n polski film  
isacyjny w 10 aktach.

.A G  KRASIŃSKICH.
’ Ti —

U R U M  (^Inwiniarska 14).
Saotta , b ły sk a w icz n y  c z ło w ie k " ,  
lacyjm  dramat detek tvivnv z 
AMm żonglerem cvrkow; m Sact* 
Lijjolii'" w .sensacyjnej awanturze 
racięółi u t e ś c io w e j" ,

HO t A .

)A Z A ‘‘ (Grójecka 56). 
id yjsk :i g r o b o w ie c " ,  egzotyczny  

z Mia M ay oraz Bernardem  
t/kc.

R A  D J O
PROGRAM 

RADJ0F0NICZNY
na czw artek, dn. 30 b m.

W arszaw a  (diugość fali 400 metrów).

G o d z . 15.00 —  15.15 —  Komunikat 
gospodarczy: g od z . 17.H0 —  17.25 —  
O dczyt p. t W stepne w iadomości
0  metodzie przewidyw ima pogody"
—  wygłosi p. Stanisława Rosińska* 
Portnick a (D/ ial :  „R oln ictw o"); go* 
dzina 17.30 —  / " .5 i  —  O dczyt p. t. 
„W rażenia z M eksyku" —  wygłosi 
p. M elchjor V ańkowicz: godz. 1S.00
—  18.5.5 —  M u /yk* tance/? a. Re* 
transmisja z cukierni „W ielka /ic *  
miańska ; g od z . 19.00 —  19.25 —  
O dczyt p. t. „Państwo fo l  k ,c w roz* 
woju dziejow ym " —  wygłosi prof. 
Henryk Mościki (I)ziat „Historja  
P olski"); g o d z  19 30 —  19.45 —  Ro* 
munikat rolniczy; godz. 19.45 —  
19.55 — > id program Rozmaitości—  
wygłosi p. W . W alter; g od z . 19.55—  
20.20 —  O dczyt p t. „W ielka wy,ta* 
wa higjeny w D usseldorfie" —  wy* 
głosi dr. Brunon Nowakowski (Dział 
„M edycyna i h igjcna"): g od z . 20.50—  
22.00 —  Roncert wieczorny (muzi ka 
tancc-zna). W ykon aw cy: Powięks/o* 
na orkiestra Pol. R ad jo ". dyrekcja 
p. Józef Ozimiński, p. .Stefania Mil* 
jerowa ("śpiew), prof. /.higniew  Drze* 
niecki (fortepian) i prof. Ludwik 
Urstein (akompaniament). Część La.
1 Jan Strauss: a) Marsz egipski, b) 
Uwertura do operetki „Z c m .ta  Nic* 
M perza", c )  Odgłosy' wiosenne 
(walc), d> Proszę pięknie (polk i 
francuska) —  wykona orkiestra, 2. 
Jan Strauss: l ragmcnt z operetki
-Z em sta  SietopcTza" —  odśpisw* p. 
Stcfanja Millcrowa. 3. N achcz: Tań* 
Cc cygańskie —  wekona z tow. or* 
kiestzy prof Jan D w onkow ski. 
Cześć ILa. 4. krótką pogadankę o 
muzyce lazzhandowej wypowie prof. 
Z . Drzewiecki. 5. a) Somc-hodyśs 
W rong (blues), b) Fascin^tinp Rh-, tm 
(blues), e) Boston —  w* kona prof. 
Zbigniew Drzewiecki. 6. a) Haydn  
"  ood : I lave your cvcs of grey, b) 
H. Lane W ilson Carmen, c) Vincert 
Yourna.ns1 Tca lor two —  odśpiewa 
p. Sttfanja Millcrowa. 7. aj Foxtrott. 
b) Tango, c) I would like to l now. 
whv (Fc-ędrott), d) Tin Jazz Ma* 
-ter (Fox*trott) —  wvkona prof. 
Zbigniew Drzewiecki. 8. a) Hcrodc. 
Rance; Take this rosę. b) Jas H 
Santly: TKerc‘s ye-s, yes. c) Irving 
Rerlin: Rcm tm her —  odśpiewa p.
Stefania M dlcrowa. 9. a) Padilla: 
Valencia. Qu.c--.vtep, b) Fischer: Tan* 
go . R adio", cl Prołes: Blues, d) AJ* 
ia Polacana Onc*step —  Wskona or* 
kiestra. —  Sygnał czasu. —  Informa* 
cjc prasowe

WIADOMOŚCI RADJOWE
FA LE , K T Ó R E  W ID A Ć .

W A m crvce robią się obecnie pró* 
by z now ym  system em  sygnn.lizac.yj* 
nvrri bardzo korzystnym dla acro* 
planów przebi wających większe 
przestrzenie.

System ten oolcpa na przesyłaniu 
fal radiów .ch , które w aparacie lot* 
niczym pobudzają do dziaiama lani* 
pę elcktn czną, oświetlającą tarczę 
sygnalizac’ ina I.otnik w czasie od* 
by wadia podróże widzi oświetlona 
tarczę tak długo, jak dtugo zaclio* 
wuje kierunek najprostszej Linii lotu, 
wyti czntc.j przez wysi lane falc kie* 
runkowe. k ażde zboczenie z linii lo* 
tu, a zati m osłanianie działania fal 
na odbiornik i amplifikator umie* 
> zczony w aparacie wywołuje ga* 
śnięcie lampy sygnali/.aiwjncj, co 
"sk a z u je  lotnikowi, ż,e zboczył z 
wytkniętej drogi.

Dzięki takiemu urządzeniu l o t n ik  
może odbywać najnicbezpieeziii*jszą 
podróż w czasie muły* lub ciemności, 
bez obawy stracenia kierunku.

F I L M
Mianv reżyser niemiecki Georg  

iakobv. zaangażowany przez amery* 
'.miską wytwórnię filmową l'niver*  
sal. odbyt ostatnio wielka tkspedy* 
cjc filmową naokoł świata. W  ek ,pc* 
dycji udział brało oprócz reżysera 
dwuch operatorów, dwuch kicrowni* 
ków technicznych i zespół artystycz* 
ny składający' się z 16 osób.

N a tle przepysznych krajobrazów  
wszystkich części świata vwprodu* 
kowano dwa wielkie film*' który ch 
tytule br/im a nader zachęcająco: 

W yspa ^zabronionych pocałunków" 
i „Kobieta bez nazwiska

S P O R T
r iŁ K A  NOŻNA

WARTA V NIEMCZECH
\V cdiug wiadomości zc Szczecina, 

poznańska W arta uzyskała z drużv* 
ną Vcrcm iiir Bcwcgungssp cle 
(Szczecin) wynik 3:3. bijąc Stcttincr 
S. C. 5:1.

PIŁKA SIA T K O W A
DR U ŻYN Y W ILEŃ SK IE  

W  W A R S Z A W IE  
W dniach 30 i 31 grudnia oraz 1-go 

stycznia 1917 r. odbędą sir w 
wie sporkania reprezentacji szkół W il
na 7. takąż reprezentacją ,.
oraz. drużyn mistrzów skich (szko,- 
nych) W ilna i arszawy —  gimn. im. 
Mickiewicza ze szkołą Mazowiecką. 
Goście przybywają do Warszawy w 
dniu jutrzejszym o godz. 18.45.

PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH
na środę, d n ,  29 b, m.

WIELKI łPlac Teatralny).

O D Z N  A C Z E N IU  D Z I E Ń ' ( R  W
D i  A .

P. V». Sikorski, prc/cs Związku 
Dziennikarzy i Pubiicystuw Sporto* 
wycli, który* bral udział w konicren* 
cji prasowej polsko*riimuń.skic.i w 
G aliit/u  w maju r h., zostai miełto* 
rowany kawalerskim ordeicm koro* 
ny Rumuiisk.cj.

Z  powodu nieć. -pozycji p. Frc' 
,l:i. za»ila4t pov» ciz i:ic;j ..Monny 

Lizv” , grane iięd/lc dz ś v.;cczór 
Vcvi.liow..kic a cy u.: ęh> .. udu ‘ w 
najlepszej obsadzie. I cl z. .i bmrą br 
wiem pp. Poiiń-k: *!.ewieka (w stęp 
gościnny w roli lytuiow ci), i oska. 
J.iroszówna o ; .1 /  o :c ‘zio<t.'na ly Rada* 
mes p 1-inacy Dypiis i pp. Mnssa* 
ków.ska Mn.s*nczv. i ókarski i M a* 
siei. Pi/s pulp c dyr. I‘„  Młynarski.

Jutro ukaże sie po r.-.z ostatni na 
scen"? opcry gcniruiu a7'ty tka ja* 
nońska, p. 'lenko Kiwa. w swe;, feno* 
nicpalnci kreacji tyfiilowCt) "a ~ ti‘ 
Pu ;c'nirw :-kicj ...M.-mc B n fjc r j iy " .  
W iększa część micisć zestala iuż 
spr/cd: na 111 n-tatiii występ gościn* 
nv ijbianci śpiewaczki.

W piątek Sy lw estrow e  pr. cdsta* 
w ienic .  n» k tóre  złoża sic: M onm sz* 
k ow sk ie  V crb u m  so h i ic  oraz. balet;  
P ctn iszka  i kup ak i .

N A R O D O W Y  (Ptet Tcatrplny).

spędzić «)
S Y L W E ST E R  \ T F -\ T R Z I N A*  

R O D O W Y M .
Teatr Narodowy występuje rów* 

nież zc spccjaincm przedstawieniem  
Sylwcstrowem o godz. 11.30 wieez., 
na które zioży sic. iwietna komedia 
W r o tz n i .kiego ,.P m iłosn ym  lubi*

| O D RO D ZO N Y (Praga —  Zyg- 
munłowska).

Dn. 2‘> i 30 .J lis lo r ia  o  cu d u w n cm  
.Narodzeniu P eorikićm  '.

Dn. 31 b. m. ,11 śl«i*kły l orreas 
der"

O g o d  ’.. !2*ei w i i o c y  „N o c  S ylw et  
siron  a —  zabaw a taneczna przez  
cahi noc bez przerw y .
PERSKIE OKO (M arszałkow - 

s! a Nr. 125).
D ziś  w „Per.-k cm  O k u "  prem ja ra  

w ic ik ic j  rew ji  ka: n a w a łow e j  p. t. 
„ P i je  Kuba d o  J a k ób a ", p ióra  T o in a ,  
W tas fa ,  k o t w  c a F /r rsż cn ia ,  Ja* 
strza z muSyką W iniera, Iioltza,.  
A s p c r a  oraz  n a j lep szy ch  muzvkó,\ 
,'agranicz' iy ch. U dz ia ł  l>.crze ca(\' 
.świetny zespól l . c t r u  oraz  s :o » t r y  
Ik i i .rna  i k o s z u t s k y - t  nrls.

N o w e  d e k o r a c je  M Jcwtiiewie 'o* 
" c i  i ił. ( A-nzcrlinga. O r k ie s t r 1 p o d  
d y r e k c ją  p. W ih ic ra .  P rem jera  obu* 
d' i l -  wielkie  za interesowanie .

Yv piątek , dn. 31 grudnia, o  godz .
w  n o c y  dana b ęd z ieW  tc:  f / c  N a r o d o w y m  w soóL -zcs  12«ej min 15 w  n o c y  dana h ę d / i c  * 

na k o m e d ia  jPc-rzyńskiogO ,.Uśmiech | teatr / . -  I s'rsk:c  , U ,sO (. 'Lars*«* .ow* 
losu" j e - l  największym f r c k w c n c y j*  -ka 1 -s )  „U icl.ia rewjii sylwtst o-- 
nv,n sukę c >etn sezonu. T eatr  c o * ; ; ; ’-' z Ud*:ałem e j l c f i o  zespołu op .  
dzień pc-lny, „Uśmiech“  grany  bęs j r o a c y » c L k ą : ro4t> Boroń 
d » i e  ra lv  ty cif eń  b ieżący .

V  Nowy Rok popoł. o -Le i. po j 
o:.?rw-zv po

ni. La*
w " . k m .  M aclier  kun. R en tg en em  i 
0 1 - Ad na c z c '  . W i d z ó w  o c z e k u je  
m n ó s t w o  niesnodzianek .

I.ETNI w ogrodzie Saskim).

OLIM PJA (M aw iałk . 114)
raz p : .?rw-zv p o  cenach  / ' T / o n ’ , i 
k o m e d ia  W r o c z y ń s k ie g o  „11 ni i fas.
nym labiryncie”  W  n .cd z ie lę  pop- 
.Stifiirjidy".

Dziś i codz ien n ie  p r /e d s t s v  iee.a  
n icz j ł i jcrn ic  z a b a w n e g o  p rogram u 
„Loża masońska", o b f i t u ją c e g o  w  d ó  
skon a lc  ro!*1" i d : j ą c c g o  artystom  
wie lk ie  po le  d o  popisu  .scenicznego. 

, *, , ,  , .  . , ,, , -  i N a  "z.aki.ńczcr c  starego, a rozpocze*
ryncic” w  m is tr z ow sk ic m  w y k o n a n m  \ k o ’.vs>- eg o  n. ... iONros Nap * l ,i(, n 0 ,xvt 0 r o k f  teatr „ t ł i i m p j a "  szy* 
PP- I’ :in.ci w ie ż o w e j ,  ( . t o m n - c k . t j ,  j tal. ! •* saJę t " 'o i  Frenkiel.  (• u ;e j (>sk-,naly progr..m.
L eszc z y ń sk ieg o ,  B r y d z iń sk ic^ o  i Z e j ?  j L eszczyń sk i ,  / . gIw c ô w ic z , ( . . io r c /\ n i j
d o w y k .cg o .  1 ***• ,:l ^^t,łcrs ELD O RADO  (Ulica Hoża 25).

N a  p rzedstaw ienie  to  ceny  m ie js c  ( 7 ..................... 7 ‘  '
o b n i ż o n o  o  i I dn Ui ?V. B i 'c r v  na.

Dziś  w  teatrze l .ctiiim prem iera  ,
naji-ows/a i k on n  Jji irMlentow aiTt* 1 
g o  i pWbuiarnego nżifOra M. I i a U J

K

, Jąrn■<*>;!,-«. Laską. Kó4au>ka. 
dzlń- k ’ cg<). R a p a c '  Dg-ą I)<:•!'

tca*

Lot*

-są. Ss/ren ui we.
R c::;scruje dyr.

hvwać mo>na w kasie cl dennej 
tru Narodowego.

N O C  oY L W E S T R O W  \
W I E A T R Z E  I ET *l '\.

Dorocznym  zv yezn jem T^atr 
ni urządza S 'iw  estrowe, ftocnc pr/cd  
stawienie, tryskające szalone in hu
morem i radością iycA*'. W  nrogrii* 
mie przyjm ują udzia! najwybitnici* 
sze siły teatru Ectirego oraz zapro* 
szonc gwiazd- innych scen. Bilety 
nab\ ’,vać można w kasie teatru Lct* 
niego.
SY L W E ST E R  M T E A T R Z E  < W  h  

KLINSRUkl I F E R T N E R A .
W  noc sylw c.sfow ą, o godz 11.15 

w nocy w!elre sym patyczni teatr tv  
Now yin .Świecie w-, stawia gwóźdź 
ohrenego sezonu arćywe-sdłą korne* 
dje „ M ecen a s B nlbek  i j e g o  m ąż".
Ceni’ miejsc zwyczajne.

S Y L W E ST E R  W  I IEH \R WON.TI 
Piątkowy koncert sylwestrowy 

rozpocznie się o  godz. 11 m. 45 w 
nocy. Niezwykle urozmaicony i do* 
borowy program zawiera utwory z 
zakresu lżejszej, popularnej i tanecz
nej muzyki.

W ykonawcam i oprócz orkiestry 
filliarmonicznej, będą pp, Czapska 
(śpiew). Dobrowolska * i’ ,awfo«W a  

(śpiew).Strońska (deklamacja) Do* 
bos (śpiew). Dworakowski (skrzep
ce), M a-zjń.ski (deklam acja), W -I* 
ter fdcklam acia), prof. I r*tc:n 
(akompan jament) Dyrygują pip O /i*  
ir-i iski i Br. Szulc.

BAI.F. I Z A B A W Y .
W  doili 51 grudnia w kinie 

losseuin" odbę-lzie sie zabawa 
„Sylwester Orial Film ow ych".

Już sam rharakte-r balu. mającego 
na ceiu uczczenie arcydzieła polskiej 
produsc.ii filniiiwoj p. t. O r lę " i jc* 
go bohatera kapitana Orlińskiego, 
pozyskuje mu całkowitą synipafje 
W irsz a u y . a s*creg p om yslo - ,-ch i 
ciek iwyeh atrałccyj na tle feerji ba
letowej zespołu Tacjanny W vsoc*  
kicj.  dowcipna conFcrencH-rka Stani*: iKiitncmcc. ( 
sława Ossorji Brocbockicgo i udzi-al L -ssjl i Raz 
dwu orkiestr przyciągną piczawo l* 
tjic Iiezne r/esze doborowej publi* 
czności.
P O W IT A N IE  N O W E G O  R O K I 
P R Z E Z  D Z IE C I W  I II H A K  M O N .il 

Dn. I stycznia, o godz. 3 po poi.

E.

i lny* 
rowol- 

Tomasika. 
Chaberski.

POLSKI (ulica Obożna).
„C u r Paw e ł  / "  zapełni co wieczór 

salę teatru mcm.il do ostatniego 
micisca. ."ubiit./ność gorąco oklasku, 
je zarówno prz. nych wystawy, jak i 
•/-lilakom1 tą grę ą-tystów. na czele któ* 
rych Junos/a*Stępowski stwarza nie* 
zapomnianą kreację tragicznego 
cara.'

W piątek, t, j. w noc sylwestrową, 
dana będzie o 13*ej w nocy w te a fz e  
Poi .kim finezyjna, dowcipna 1 :omc* 
dja W acława Ciruliinskicgo . .K iew in  
na g rz eszn ica " . Przedstay/icnir to 
Stani • sic niewątpliwie najwięk. ą 
atrakcją nocy sylwestrowej ze wzglę
du na . yjątkowo świetną ob arię 
sztuki, która tanowią pp. Marja 
P r/i hy iko-Potocka, Junosza*Stępow* 

ski. Stanisławski i Węgierko-.

,,D z i e j e  g r z e »

M A Ł Y  (Filharmonj?, ul. Jasna).
PrZcmila kom edja amerykańska 

„ N A jlh o ż s z a  m o ja  P c g !"  wywołuje  
wśród widowni Li okłamana weso* 
iość i sr dccznc oklaski. Rosbawio* 
na publiczność oklaskuje zvwo wy* 
borni cli w v kon iwców: Jarko
Czapliń.-.k ą. G ryf Olszew ska. M eso 

I towskdcgo, Bus'yńskiego, Boncckie* 
go i Ostaszewskiego.

ĆWIKLIŃSKIEJ T FERTN ERA
(Nowy Świat 63).

Godz niuie nadzwyczaj w esol- ko
media „Mecenas Bolhcck i iego 

koncertowo grana, prze* Owi* 
1 irabow-kiego, ( idiów nę.

Dziś po raz ostatni 
chii... m c .ic z y z n y  .

Jutro premjera szlagierowi go nr o- 
g.iimu „ T r z y m a j fa so n "  z Czcmiaw.- 
sl.a, Kosińską. Z i.rciii.row T ą. Zdzi* 
towicckim i Chm.clarczvk>Cybul* 
skim na czc-Ic. Masa nu nerów śpiew* 
nych. doskonale skecze, operetki, ino* 
no'ogi i tańce.

W  noc s\ Iw estrów ą clbrzym i pro* 
liram nocny „S za lon a  n oc  trylwesfroa  
n a “  z Scrnnoiińskim. Kozłowską i 
cały aj /cspob.-m.

Cenv miejsc normalne.

M I G N O N  (M arszałkowska 8 1 b )
Dz.iś i codziennie w ri: u  operetka 

R .  . E t o l i a  „Wiedeńskie dziewczynki" 
z udzi.Jem najlcps/i eh sil zespołu.

Z ZACH ĘTY.
Doroczne losowanie dzieł sztuki 

pomiędzy członków Towarzystwa 
odhedzie sie dn. JUgo grudnia, o go* 
d / ’ni? 1 1 c i rano.

CYRK
Dzis. 8 ni. 30 14 a tu k ri i progra-md 

* " E  grudniowego i 16 lwów nubijskich 
f  j pogromcy- Pctersona.

T T ““  ,<U,JB«SEHI'S3YC W. SW J lUlUMI

„Co*
n t 1 mr>*

klińska.
Knśc'c.>/ankę, Skoniccznego i Kolan*) ber a 
da.

Z  i i! H A R M O N ' I

piątek ni kotfcercic -"-ymfontrz* 
pyin jiod dyrckciji ,(,iregorza kitel* 

w; koiir.ur będą po i  i *  pierw*

Vi

NOW OŚCI (u!. Bielańska 5).

tradycyjm-m /zw yczajem  wicie ar* 
tyści Stolicy przygotowują naszym 
milusińskim wielkie noworoczne wi* 
dowisko. Pcriy humoru, zabawy, ta* 
niec i śpiewi złożą się na piękny 
program, który i dorośli corocznie 
slucliaią z zachwytem.

1’ rogram wykonają: Balccrkicwi*
czówmi, Malicka. Mazareków ra. 
Znoim ka-Ruszkowska, mistrz Frcn* 
kici Matkowski. Zciw erowic*.. ka* 
pclmistrz H .z s z H d  i Balet Phstv,.z* 
ny ńpicjany M ysoek.h-j. Bilety w ka* 
sic Filharmonji.

szy  ciwa n o w e  e f i e t n :  Fantazja
- k r / y p c o i ’ ' Suka i póCil .t su n ton i*  
-./II! „P in i  ii'- Roni:’."  R e sp igh icgo .  
:śoi 'Oą l - ę j / i e  c i . - 'k o p i ły  s k r / i  pek 

P r / cp ię k n a  r p e r c f ka W . J a c o * " ' Ems Fałientnafin. 
b i ‘c g o  „ l  arg na d z ie w cz ę ta ” . V\" i jy cdz ie l irem  p-inolinlnioic yni kon* 
d w ó ch  i l ó w n y c h  ro lach  k o b ie c y c h  | c c r fe n i  s y m fo n ic z n y m  d y n g u j e  p. 

iub icn iec  p u b l iczn ośc i :  l .u -i-na , Tacie usz M a z u ;1- rw icz .  M progra*
zim iera  Nie.iii.arow ,ka, nie uwi rturą „Faust"  W ą A ic r a  Pa* 

( iawno n iew id  :iane na n a s /e i  sernic. >vcl i G a w e ł"  M a ltw akiego ,  K o n ce r t  
W  innych  rolacli pp. M anęieska. Mo* i rortc-pianowi- c*mol! C h op in a  i I i ?z* 
l o z o w ic z .  R uf in .  D e m b o w s k i .  Scnipo* ta p oem a t  sy m fo n ic zn i '  T-asSo". So* 
liński,  śtaszj ński, M is iew icz ,  L a s * ; ! :  tka będ z ie  piani tka p. Marja 'lir*

kowski i inni.

IM. FREDRY (ul. Śniadeckich).
M piątek, o godz, U*ej wiec/o* 

rem Bal Sylwestrowy.
W  sobotę ( No wy Rok), o godz. 

4-ci popołudniu po raz ostatni 
. .O g n iem  i m iec/ cm ". MAcc/orem  
po raz pierwszy „O b r o n a  O ls z ty n a " .

OUI PEO QUO
senbnroa, uhea

(Galerja Luk- 
Senatorska).

Dziś pówtórltcnie p :snijcry rewji 
p. t. ,,.\r!:a  N o e g o  .
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SPLENDID Galerja Luienburg. 
---------------------------- Początek o 6-tei w

J U D K U  1AK0BA"
według powieści słynnego arcydzieła

P I E R R E  B E N O IT

C Y K K
Dziś pierwszy raz w Warszawie

16  I w ó w  N u b i i s k i c h
schwytanych w 11)25 r. w Nubji 
oraz 14 WIELKICH ATRAKCY.I.

w
B \L  U KRÓLA ĆW IECZKA
W  dzJeń Trzech Króli 

czwartek, dn. 6 stycznia urzą
dza K atolicki Związek Pulek 
wielką i piękną zabawę dla 
dzieci m ałych i starszych, pod 
nazwą- ,,Bal u Króla Ćwieczka" 
w Resursie Obywatelskiej', Kra
kowskie Przedm ieście 64, o go- 
dzr ie 4 popołudniu.

1 ażde dziecko otrzyma przy 
Wcisc ij kostium, chorągiew kę i 
słodycze, W iele miłych niespo
dzianek, w ybór króla i k rólo
we, m igdałowych, 01 az orszaku 
m ólewskiego.

Bilety w e'scia w cenie zł. 3 
dla dorosłych i zł. 2 dla dzieci, 
wcześniej do nabycia w biurze 
K atolickiego Związku Polek, 
Krakowskie Przedm ieście 36, 
począw szy od dn 28 grudnia, 
codziennie od godz. 11 do 3 po
południu.

CHOINKA 
SYLW E STR O W SK A  

. Polski Klub Artystyczny (Ho
lc i Polonia) żęgna tradycyjnie 
stary rok uroczystą choinką. 
Sylw ester w  P. K. A  , spędzony 
W irod braci artystycznej, hę- 
dzic w tym roku najtańszym i 
najprzyjem nicszem  powitaniem 
R oku N owego,

D R Z A Z G I
GD ZIE I K IED Y?

Jeszcze ledwie jeden krok —
Zajrzy do nas Nowy Rok,
By wnet zgłosić piękne hasło.
Spadną w cenie chleb ł masło, —  
Kompleks gmachów stanie w mieście, 
Mieszkań będzie miljon dwieście.
Nikt się zbytnio nie utrudzi, —
Pracę znajdzie krocie Iudżi!
Tłum mieć będzie śmiech,na licu... 
Kiedy?... —  W  maju!.., na książycu!!..,

E sżct.

N AJSŁAW N IEJSI ARTYŚCI 
SCEN POLSKICH 

I ZAG RAN ICZN YCH  
Imponujący program sylw estro

w y w  gmachu Cyrku.

Trudno dopiaw dy pozostać 
w noc sylwestrowską w domu, 
gdy w iadom o ,że w Cyrku nie
porównany humor Jarossy‘ego 
witać będzie Rok Nowy, zapo
czątkow any następnie Lalenta- 
mi czterech naraz primadon 
Messal, Niewiarowskiej, O rdo
nówny, Pogorzelski':) oraz 
świetnej śpiewaczki koloraturo
wej Jefim cew ej, primabalerin- 
ny Zaboikiny, Sybirjakuwa, Gru 
szczyńsk.ego, Dem bowskiego, 
Scmpoiińsk ego i wreszcie Eu
geniusza Bodo we własnej oso
bie. Tyle sensacji naraz! Nadto 
gwarancja, że nikogo z progra
mu nie zbraknie! K oga  to nie 
pociągnie. W ięc w piątek^ o poi 
nocy' w Cyrku, a narazie czem - 
prędzej do Chodow ieckiego —  
po bilety.
' *. *

U URZĘDNIKÓW  
PA Ń STW O W Y C H

W  Klubie urzędników pań* 
stwowych szykuje się piękny 
bal, sylwestrowy. Maski i taniec 
zapewnią szerokiej publiczności 
duzo wesołych chwil.

Z SO K O LA

W nowej siedzih:c Sokoła II 
przy ul. Skierm ewieckiej 18, 
odbędzie się zabawa Sylwest- 
rowska dla członków  organiza- 
< ji sokolej w prowadzonych 
gości

W iele niespodzianek i pom y
słow e powitanie N owego Roku 
czeka uczestników  zabawy.

Gospodarze dokładają starań, 
aby ta pierwsza zabawa tanecz
na w nowej sokolni wypadła 
wspaniale.

Bilety wydaje kancelaria gnia 
zda lub gospodarze.

Nowa wofsHowa ustawa 
emerytalna

Jak przyjął ogół wojskowych klauzulę o 7 latach

Co mówią sceptycy

Oczekiwana nowelizacja u- 
stawy emerytalnej wejdzie w 
życie z dniem

1 stycznia b . r. 

Zasadniczą jej cechą jest 
klauzula, dająca m ożność m iri- 
strowi wojny
zwolnić ze służby zaw odow ej

ROZRYWKI UMYSŁOWE
i

Oto rozwiązanie K rzyżów ki- Śmigła z Nr. 86 ,,A 3C

Eos przyznał nagrodę w po
staci pudła perłumerji ze zna
nej firmy H. Żaka, p. A ndrzejo
wi Franaszkowi (Podwale 27 m. 
8). P. Franaszek, zechce si<» 
zgłosić do Sekretarza R edak cji'

codziennie, z wyjątkiem nie
dziel, świąt i dni pr/.edsw:ątecz- 
nych, w godzinach od 6 —  7 pp. 
celem  odebrania pachnącej na
grody.

tych oficerów , którym do w y
służenia pełnej emerytury zo
stało jeszcze

7 lat służby.
Klauzula obow iązyw ać b ę 

dzie do 1930 r.
W szystkim  oficerom , z w o ln io  

nym z wojska na zasadzie te g o  
artykułu, zostaną

wliczone 
cw e 7 lat do emerytury.

W  szerokich kołach w ojsko
wych nowelizacja ustawy em e
rytalnej została

na ogół przyjęta życzliw ie. 
Nie brak jednak sceptyków . 
Ci skłonni są utrzymywać, te 

największą korzyść zwłaszcza 
z klauzuli odniosą 

oficerow ie mało w artościowi. 
Majac bowiem  ujemne bądź 

zaledwie dostateczne kwalifi
kacja
nic mogą oni liczyć na awans

w slużb*c, z kolei spensjonowa- 
nie da każdemu z nich 7 lat, 
dorzuconych do pełnej em ery
tury.

N O W A  R E STA U R A C JA  
I N O W Y DANCING

W  ostatnich dniach została, 
po gruntownym rem oncie ot
warta restaurac.a Louvre (ul. 
ChmiHna 31). W  pięknie od 
świeżonym lokalu, pozoslaią- 
cym pod wytrawnym  kierun
kiem pp. Liszewskiego i M ile
ra, publiczność warszawska 
może znaleźć miłą rozryw kę i 
doskonałą kuchnie.

W  czasie kolacu na dancingu 
przygrywa doskonała orkiestra 
1 ouvre - Jazz, •

D Z IA Ł  L E K A R S K I

L E C Z N I C A
ORDYNACKA 9 
Telefon 516-03

?P* Islis przychodnia d(a chorób w e n e r y c z n y c h  I n i e m o c y  n l c i o w y c h .
L e c z e n i e  m j n o w s z e m i  ś r o d k a m i .  Rentgen, lampa kwarcowa, Solliuc, 

< lektryzacja. Analizy lek irskle.
Czynna oa 8 '/ ,  rano do i) wlecz. Porada 3  z ł .  164

W niedzielę i święta od 10 —  2 popol.

f  r r 7 i l i r i  R O W Y  G A B I N E T

W E N E R O L G G IC Z N Y
® P * c j » l n a  p r z y c h o d n ia  dla chorób skórnych, wenerycznych i niemocy 
4 ? .? eL ■ E K A R Z Y  S P E C J A L I S T Ó W  analizy moczu, krwi na syf. nq-
sw’ iętl nia T w a r d a  JYa 4 5  r ó g  Z ł o t e j ,  Przyjęcia od 10 rano do 8 wiecz. 

W iz y t a  3  *1 . W niedzielę od 10— 2pp.

Ita L E C Z N IC A
L Ł k f t R Z Y  -S P E C J f iL IS ' !  Ó W  
n y c n  j n ie m o

Analizy  lesarskic

S p e c ja l n a  p r z y c h o d n i *  
S E N A T O R S K A  1 0 .  Tel. 110-18.

. -----------  Dla chorób s k ó r n y c h ,  w e n e - y c z -
1 n i e m o c y  p łc i o w e j .  Roentgen, lampa kwarcowa, So!lux 

arew nj syliljt). Przyjęcia od 9 rano do 8 wiacz 
Wizyta 3 zl W niedz. 1 święta 1 0 - 2 .  466

Dr, med. BERNSTEIN
W s p ó l n a  63 *n.  i  ( p i r t e r )

- l ] tel. 402.61
chor. w e n e r y c z n e ,  n e m o c  p ł c io -  
w a ,  . k ó r n e ,  u - ł o i ó w  I k ^ s m e -  
t y k a  le k ,  Przyjmuje 8 - 1  i 4 - I! pp. 
Płbdel .g. Niezamożnym Ustępstwo

D r
m e d
L<

K '

d. liGłlUHT FflJltCSit
'Laszno 36 (vls-a-vis Solnej), tel. 287-74. 
^hor.  w e n e r y c z n e ,  SKórne. moczn- 

Octowe G a b in e t a le k t r o p r o m .e n io le c z -  
"lery  Analizy krwi. 599 

PrZj'm. do 11 rano i o t  3 —  8 wiecz.

Dr. nuri. SCHDENMAN
. H O R T E N S J A  6 .
Hiemoc płciowa, wener. (analizy krwi). 

Pizyjm. 9— 2 i 5 - 8 .  323

Dr, Krajewski
N o w o g r o d z k a  42. 

W e n e r y c z n e ,  skórne, włosów, N i e -  
m o o  płc. ( s y f i . i - ,  a n a l i z y  o w i )  
G a b i n n t  e l e k t r o  -  p r o m i e ń  < >- 

le c z n l c z y  
od 8 —  11 r. 1 3  —  9 wlecz.

Dr. łienryK Zusman
Al J e r o z o l .  36 róg Marszałkowskie 

Tel. 228-89.
C h o r o b y  skórna  wrner jrerne , n ie m o c  

p łc iow a . Analiza krwi. 448 
Przyjmuje 3 '* ,— 8 % . W święta od 10— 1

" Dr H. LEWIN S t a r s z y
N ie c a ła  12 W e n e r y c z n e ,  s k ó r n e  
1 n ie m o c  p ł c i o w a  od 8 — 10 r. i od 
2— 9 w. Panie 4 —5 V»" niedzielę 9 — 3

O s z c z ę d n o ś ć  5 0 %
Przerabiamy zużyte opony na nowe. Zamieniamy zużyte 

j ony ,,ii nowe. Przyjmujemy do wulkanizacji opony i 
dętki. Kupujemy stare opony.

„ A  R  G  O  ”
P ierw sza  Polska  Fabryka  P r ze ró b e k  zu zytych  opon  

na nowa.
W arszaw ą, Chm ielna 116, tel 416-12

MF.BLF NA RATY
D O  IO  (YtlES Ę C Y  stałym 1 poleco
nym klijentom bez zaliczek daje Maga
zyn mebli F R A N C I S Z K A  1 1 2 0 -  
2 0 W S K I E G 3 .  N o w y - Ś w i a t  43 ,
I piętro (dawniej Elektoralna l ł ,  w elki 
wybór sypialni, gabinetów, salonów, 
kredensów siołów, szaf, bietiźniarek, 
zegatow, biurek, otoman, leżaków, mr-
bii giętych. 8 8

MCZBIlłC 5.‘ V J -
nic v i konane maszynowo i ręcznie. HE 
REZKI na poczekaniu. DŻETY. Robota 
pierwszorzędna. SZYBKO i DOSTĘPNIE.

„ V  I C T  O  R J A ”  Wspólna 3.

O  U i<w  I E n a  R A T Y
B O N  T O N

Marszałkowska 34 (w podwórzu) 
N A  G r t l H Z D K Ę  W I E L K I  

M iY B ł 4

s“ :t0\.US!BA'F.FTEPł.Y-
T A "  s4 najlepsze płyty gramofonowe. 
■ ó  nadające się do tańca. Orygi- 

ginalne nagrania imerykańskieh. an
gielskich i aancusklch oikiestr. W yszb  
ostatnie nowości taneczne: charlestony, 
shimmy, tango i walc-boston. żądać 
we wszystkich składach muzycznych

jsfi

G a b i - e t n  l /n C j y j r T V | /|  fekar- 
acjonalnej l > U v l l ! L l l l \ l  sklej 

doktorów medycyny Zojp i psllhsn 
Rostkowsklch, Chłodna 26, te!. 99-29  
Leczenie wad cery, skóry, włosów, usu 
wanie zmarszczek, masaż, elektrotei apji, 
elektroliza.

80 zŁ SZOFERSKI KURS
t-orji i praktyai w szkule Prylińskiego, 
Al. Jerozolimskie 27. 635/1

TAŃCÓW nowoczesnych i nann 
do\wch bez względu 

na Mibl.nsśd w yuc/a s/k ola  Hcnri-ka 
Kcglera, Zapisy od .Tej. k ru c /a  34.

l '1 2 / ł t f *  * I Mebli wirlki wybór .Bez 
U H tfM trc l! zaliczki*. Rozpłata Jwn- 
' 'tnia. Ceny goiówkowe. ,W iktor“, 
Marszałkowska 92. 60-i

GRAMOFONY,
od najskromniejszy do najwykwintniej
szych. Miesiąc Gwiazdkowej t niej 
sprzedaży w ratach dogodnych , K c h -  
nomaL*, Zielna 31. 668

/Z*) PPsO'Ot  Y f*' 
. « n ' j Ł L r  ‘ 
ĆLLrSTR A

________

C Z Y  M O Ż E  M l  P A N I 
Z R O B I Ć  F O T O  f jk  

f ^ G R A F J Ę  w  C I Ą G U

M I N U T

BO SPÓŻNią
N A  P O C I Ą G

? i r |  / '

- . .Z O B A C Z Y  PAN

NI ŁBY W ALL1.11 
T A K  PRE,DKO,

DOBRZE

T Y L K O

ZA ZŁOTE

IOTYP
A r ^ o L - O

L L Ł K T R A "

« , M f lk S J  S l k O W j K f l  1J1 

st c m o u n f l  56 
idoowa 5 y t n m o R ł u t *  6

Żylaków
radykalne usuwa
nie bez operacji. 
Leczenie przew le- 
kłycb owotodzeft. 
D r K a t z .  21 1 a 
11. od 4 - 8 .  62S

Z LICYTACJI
Wyprzedajemy fu
tra męskie, palta 
,’ imowe jesienne, 
uczniowskie gai- 
nitury, kuntki na 

baranach

WILCZA 57 
Z BRAMY.

251/2

FUTRA.,RA-
n natdogodm ej-  

sze warunki, 
palta fokow e ,  ka

rakułowe, b ibre to -  
we I p luszowe, ga- 
lantcrja futrzana- 
futra męskie, prze
róbki pod łu g  n i j .  
now szych  m o d ę 1!, 
10 procent tar.iej 
w y k o n y w a  w y -  
twórnia ruter I o -  
kryć. D z f a l n u  ul 
m, 3 1. 127

Czy j«st«ś
już i z ł c n k i e m

L. 0 P. P.

SAMOCHODOWE kursy Pry- ] 
lińskiego

Al. Jerozolimskie 27 rozkładają sy łaty 
na 12 miesięcy. 635-:.’

MASZYNY h ę
( loinpa-

By". Najkorzystniej k *• p > ć. Marszał
kowska 153 ió,; Królewskiej. Konku
rencyjne od 165 złotych. Prowincja 
listownie.

r * r $ 7 r n 7 f l .  "■etniana. bawełniana 
I ( I ł Y  u L P f  I ledwabna, oraz Nici 
i I asse. P f  ^ Ę J ^ O R w L ,  Warsza
wa. Senatorska h. 040
t y n j l  t n  -odDioninci lanTjjowe, Ó tifk- 
l . K ' i U U  torowe, słuchawki, wszelki 

sprzęt r.Kpowy. Dogodne warunki.
, '  I. c j on ”, Pi aga, Targowa 50. 66J

KOSTJUM
maskaradowy .D jabł»“  
20 ?ł. .Tygodnik IKu- 

strowany- 1915 roku - - 4 0  zł. Numer 
jub kliszowy .Kurj. Warsz.* —  10 z i  
Ś >o Krzvska 35 m. 26. podz 11— 2

GRAmOFONY, patefony, płyty, 
struny,  instru

menty mi zyczne Dogodne wa.unki. 
Najtańsze ceny. .P laterofon', Pr.ga 
Targowa 50. 670

FERŁY.
oraz ićżne 
hafciarzy I 

H I Z E L -  
S T T E J N ,
w p odw órzu

DŻETY, KORALE
przybory dla szmuklerzy. 
krawcowych p o l e c a  F.

N a l e w k i  16
na prawo. 663



Str Ja Griiffnifnie
przejmować!
A m e r y k a ń s k u  aks 
to rk a  fJ m o w a  —  
m iss J ew e i C a r ; 
m en . s ta n ie  n ie• 
bitw om  p rzed  ai 
m cryk n ń sk im  są* 
d im  n a jw y ż s z y m  

o sk a rżon a  o  zerw a  
nie k o n tra k tu  z  
w y tw ó rn ią  film ow ą  
/ 'o r a ,  k tó ra  do-, 
m aga s ię  od szk o*  

dow attia  u' k w o c ie  
50.406 d o la rów . 

M iss C a rm en  tem  
n a jw id o c z n ie j  n ie  

p r z e jm u je  s ię  i, 
k o r z y s ta ją c  z d o 
b r o d z ie js tw  ame* 
r y k a ń s k ie j  prohi*  

b icji. ra czy  s ię  a b  
k o h o le m  w  nie* 
z b y t  b o m eo p a ty *  

c z n y c h  d oza ch .

N a  święta do dom u

Z  ra d osn ym  g w a rem  w y je ż d ż a  s ię  grom adą  
k s ią żk i z o s ta ły  w szk o le

na ś w ią tec zn e  f e r j c ;

G w ia z d k a  pana kaprala

Parę praKtycznych 
wskazówek

Pończochy wełniane należy prać 
w nic/h vt ciepłych mydlinach, trać 
i - w\ ciskając. a płukać w letniej w o; 
d /ic  z dodatkiem odrobiny media, 
żeby mię nie ściągnęły.

Swetry białe, szale, czapki i t d 
piorĄ się do X  alt w mące kartofla
nej, rozrobionej benzyną. Gdy benzy; 
na .-.ię ulotni, mąkę należ) wryfcru; 
szyć starannie, a rzeczy będą, jak 
nowe.

\żeby rykawiezki irebowc nie 
straciły miękkości, należy do pluka; 
nia wlać parę kropel gliceryny, lub 
o s  stej bardzo oliwv. Pierze się jc 
na ręku, w przygotowań) eh uprzed; 
nio mydlinach.

D o  płukania pończoch jedw abił' eh 
dobrze jest dodawać trochę octu 
(2— 3 Iszki) —  w plewa to na zucho; 
wanic połysku.

U Parii na five’ie

Pomimo, zc warunki ekonomiczne 
pozostaw ia ji( wiele do życzenia, to 
jednak trudno byłoby odm ówić so> 
bie jednej z najmilszych rozrywek, 
jaką jest przejm owanie od cz.asu do 
czasu grona znajom ych osób.

.lednemi z najmniej kosztownych  
przyjęć są przyjęcia popołudniowe, 
czyli fiee o cloek i, które można w- 
rzadzać raz lub dwa w miesiącu. N a  
fivc‘ach *kromnicjszych wystarczy 
herbata, podana w cieniutkich, niedu; 
ży ch fihż.ankaeh aromatyczna kaeea 
czarna albo hiala, oraz domowe ciast; 
ka i ow jee.

N a  przy jęciach bardziej "  ekwint; 
nych torty, czekoladki lub cukierki, 
ułożone w kryształowych kos*yczs 
kach, osm a/anc owoce, sałatki z p<y 
marańcz, a do czarnej s a wy likiery.

Sajnow szym  rodzajem nakrywh; 
nia jest układanie na stole pod na; 
krycia koronkow ch serwetek, któ; 
rc uwidoczniają się dokoła talerzyka.

N a  .środku st ilu klad/.ic się w ięk 
szą serwetkę lub laufer ręcznej 'o h o ; 
ty, a na nim umieszcza wazon z pa; 
roma ;wiatami

Takie podawanie nie jest jednak 
praktyczne, gdy z niszczy i plami blat 
stołu. Jeśli herbata i ciastka nic mogą 
być z powodu braku odpowiedniej 
służby obnoszone, to bardziej ząle; 
ca się nakrywanie stołu ogromnie 
dziś modnemi serwetami z kolorow e; 
go płótna o pastelowym tonie. w-y; 
kończone mi szerokim obrębem , ręcz; 
nie mereżkowane m. Pośrodku serwe; 
ty jakaś barwna aplikacja, harmoni
zująca z kolorem porcelany.

Strojnie i efektownie wyglądają  
również serwety, cale usiane w drob
ne kwiaty, odpowiednie do koloru 
filiżanek i talerzyków N ie są bardzo 
kosztowne i jeśli Pani doda do nich 
własnoręczną mereżkę napewno oka 
żą się nieocenione podczas karnawa 
(owych herbatek

V / r a .

E le k tr y c z n y  pociągs Nr.

P o m ięd z y  P a ryżem  a \ ter zon k u rsu je  tak . o t o  p ocią g , c ią g n io n y  
p r z e z  e le k tr y c z n ą  lo k o m o ty w ę .

R o z w ija  on  zn a czn ą  s z y b k o ś ć  o d  100 —  130 km . na g od zin ę .

P o p is y  narciarskie pięciolatków

W  S zw a jca r j i  o d b y ły  s ię  o s ta tn io  z a w o d y  n a rcia rsk ie  dla k i lk u lo b  
nich d z iec i. Z g ło s z o n y c h  u c / e s ln ik ó w  b y ło  b a rd zo  w iele .

Spacer na aligatorze

P ięcio le tn i s y n e k  k a li fo r n ijs k ie g o  fa rm era  baw . s ię  c a ły  d z ień  t y lk o  
z  a liga tora m i w y ch o w a n em i p r z e z  o jc a .

Em ig ra n c k a  dola

W et za  wet

Jak b ły sk a w ica  m inął k r ó tk i  u r lo p  św ią teczn y . C za s  ż e g n a ć  d om  
i  b lizk ich  i w r ó c ić  d o  pułku .

Popierajcie L. O. P.

—  S ł u c h a j ,  ż o n u s i u ,  d z i ś  o b i a d  z n o  

w u  b y ł  p r z e s o l o n y !

—  T r z e b a  c i  b y ł o  o ż e n i ć  s i ę  z  k u 

c h a r k a  u m i a ł a b y  c i  d o g o d z i ć .

A l e  w  n o c y  p o  t e m  m a l z e ń s k i e m  

n i e p o r o z u m i e n i u  z p o w o d u  o b i a d u  ż o 

na.  w o ł a  w y s t r a s z o n a :

—  M ę ż u l k u ,  w s t a w a j !  Z ł o d z i e j e  z a 

k r a d l i  s i ę  d o  m i e s z k a n i a !

—  A  c o  m i ę  t o  o b c h o d z i !  T r z e b a  

b y ł o  w y j ś ć  z a  p o l i c j a n t a !  —  o d p o 

w i e d z i a ł  m ą ż  i z n o w u  z a c z ą ł  c h r a p a ć .

E m igranci r o s y js c y  ro z r zu c e n i d ziś p o  ea tym  ś w ie c ie  b iorą  s ię  d o  
r ó ż n y c h  s p o s o b ó w  za rob k ow a n ia . •

O /o  grupa R osja n  iu s ta d jn n ie  ie B u ffa lo , od tw a rza ją ca  n a rod ow a  
ta ń ce  r o s y js k ie .

________________________________________________________SE K R E T A R 7 R E D A K C JI PRZYJM U JE OD 6 —  7 W ._____________________________________________________________
CENA OGŁOSZEŃ. W  tekście 1 mm. na 1 szp. (lam pięcioszpaltowy) —50 gr., Komunikaty— 75 gr. Zwyczajne (łam 10-szpalt.) — 15 gr/, Drobne 1 s łow o— 10 gr. 
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